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Na tle rozmowy min Becka z 8uv*chem — Pokolenie n-i dorobku. — 
Sowi.eckie lotnictwo. — Entuzjazm a rzeczywistość. — Praca dla 2 0  
tys ęry junaków. — Kurjer sportowy. — KUPJER RADJO  ̂V.

Zaniepokojenie zbrcjen ami
morskiemi Niemiec

Hitler w wielkiem przemówieniu 
uzasadni zbrojenia morskie Rzeszy

Wyjaśnienia Simona 
 ̂ na interpelacje
LONDYN (Ł*at) —  W  dalszym ciągu 

dzisiejszego posiedzenia Izby (iin/n n a  
zapj tanie jednego z  posłów, czv rząd 
W B rytanji był powiadom iony, iż rząd 
Rzeszy niem ieckiej rozpoi zął bodow e 
łodzi pouw odnyeh  i postanowił o tw o­
rzy* ponownie szkołę obsługi lodzi p o d ­
w odnych w Kilonji, sir  Siinon oświad­
czył, że  rząd n/emiec ki podał łJo v iado 
mości, iż uttee-Jowo zam ów ień na budo 
wę ł2  łodzi podw odnych o  pojemności 
250 tonn. Spi-awu ta  jest obecnie roz­
pa tryw ana  przez właściwe czynniki aii 
gielskie.

Co się tyczi szKoty łodzi pocjwiHl 
uyeh w K/ionji, to  n ie  ©zyskano w tej 
sprawie żadnych urzędow ych infornia-
«*yj-

N astępn/e na  zapytanie C ham berla i­
n a  Simon odpowiedział, żc, o ile sobie 
przypom ina , zawiadom ienie Niemiec o 
rozpo-zeciit budów y łodzi podwodnych 
nadeszło w dniu  25 hm. Na dalsze py-' 
tania, czy rzad W. b ry ta n j i  poczyni w 
tej sp raw ie  jakieś zarządzenia i p rz e d ­
staw i Lidze Narodów  to ponow ne po ­
gwałcenie t rak ta tu  wersalskiego oraz, 
czy p rzew idyw ane są  jeszcze angielsko- 
niemieckie rozmowy w sp raw ach  m or­
sk ich  Simon zaznaczył, że tak , jak  to  
już twierdził uprzednio  i j a k  uzasadnia 
to  pow aga cakfjo  zagadnienia, sp raw a 
ta  obecnie jest rozpatryw ana  i żc nie 
sądzi, aby byio wtaściwą rzeczą dom a­
gać sic od niego odpowiedzi już w dniu  
dzisiejszym:

Przedstawiciel opozycyjnej L abour 
P a r ty  T h orne  zapyta ł  dalej, czy' sir  Si­
m on  n ie  sądzi obecnie, że w czasie roz­
m ów  z kanclerzem  Hitlerem nie powie­
dziano m u całej praw dy. To pytanie, 
j a k  również dwa następne, dotyczące 
konieczności Dorozumienia s/ę z m ocar 
s tw am i reprezemow anem i w Stresie, po  
zostały bez odpowiedz..

Odroczenie konferanrji
LONDYN (Pat) —  Niemiecki a ttache  

m orski w Londynie kpt. Vassner, który 
powrócił wc/.oraj i. Berlina, odbył dziś 
dłuższą rozmowę w adm iralicji orytyj- 
skiej z szefem, sztabu m aryna rk i  ad m i­
rałem Chatfieldem i zakom unikow ał mu 
że ze względów wew-nętrzno - politycz­
nych rząd niemiecki pragnąłby  odło­
żyć wszczęeń rokow ań  m orskich w Lon 
dynie do czasu wygłoszenia przez k an ­
clerza Hitlera  większego prze mówienia, 
w k tórem  kanclerz uzasadni wobec w las 
nego społeczeństwu przystąpienie przez 
Niemcy do budowy tloty niemieckiej i 
naw iązanie  w tym celu rokow m x \Y. 
Brytanją.

angielsfco-niemieckiej
Rozmowy m orskie w Londynie n d łh i 

da się przeto zapewne 16 i 1*7 maja. Yas- 
sn er  zakom unikow ał proponow any 
skład delegacji niemieckiej, do której, 
prócz niego, wejdą von Ribbeutrop j a ­
ko prz« w-Oflnieząey, dwa j rzeczoznawcy 
i dw7aj kontradm irałow ie .

Popołudniowa prasa londyńska w dal 
szym ciągu obszernie za jm uje  się tem 
zagadniena m i a la rm uje  społeczeństwo, 
przedstaw iając skutk i n iem ieckich vbro 
jeń na morzu i w7 powietrzu. Budowę 
lodzi podw odnych  rząd niemiecki zleci! 
stoczni ham hursk ie j  Blohm et Voss oraz 
warsztatom  w Kilonji i Szczecmie.

Marska potęga Niemiec m  Bałtyku
W y w o e t y  „ M a n - h e s t e r  G u a r d ^ f t "

LONDYN, |p t p .  — „Aiaiu-IiestcT Guarstian7*, 
oma wtająi- 111 pniowi- x:i wiadomicnie Niouiićo <» 
wtzpot-zęciu builewy hnizi pedwoitnyi-h, ptnlkre 
śla, żc rząd niemiecki czyni1 lo poto aby znowu 
zaskoczyć mocarstwa faktem dokonanym po 
dobnie jak /<> zrob.ł w .sprawie zbrojeń na lą 
dzie i w powietrzu.

W skrzeszenie Niemiec jak o  m ocarstw a m or 
sklego jes t bardzo pow ażnem  w ydarzeniem . —
Zbrojeniu morskie Niemiec d-o/yczą bc-zpośrrd 
«1o sytuacyl na morzu Bałtyckiem. Wartość 
przestarzałej floty sowieckiej jes/ bardzo prnh 
tema ty c idą, wobec zapełnię 'nowoczesnej ma 
rynarki niemieckiej. Obecnie Niemcy z łatwo 
,śełą mogą wciągnąć w swoją orbitę pańs/wa 
bałtyckie. Stolice Łotwy i Estonji, ltyga i Tal 
lin, są portami morskiemi i mogą być opano 
wune przez artylerję morską.

NIEMCY FORTYFIKUJĄ WYSPIj 
SYLT?

PARYŻ, (PAT). — „Le Pefit JonmaJ" do 
nosi ze S/okholmu o ufor/yfikownaiu przez 
Niemcy wyspy Sylt na morzu Półuocnem. Na 
tej wyspie wybudowano podziemne hangary dla

sam olotów  1 woiinopiutowców. H angary te ma 
ją  betonow e konstrukcje  i mogą się oprzeć na 
we/ najsilniejszy ni a lukcm  lo/niczym .

Również port, do  którego poprzednio  mogły 
zaw ijać ty lko  m ałe statki-, obecnie jes t dostęp 
ny dla okrę/ów  o  pojem ności 15.000 tonn. —- 
Wyspo zos/ała rów nież zaopatrzona w arm aty , 
k tóre jednak  trzym ane są  w ukryciu, 
i — IIIWU — — 1 —  ■ llll — T f

Porządek obrad najbliż­
szej sesji Redy L. N.
PARYŻ, (PAT). — Genewski korespondent 

Hav;-,sa zw raca uwagę na opublikow any dziś po 
rządek obrad  zw yczajnej sesji rady Ligi N aro 
dów , któru zbiera się 20 m aja.

W cbw iii obecnej oprócz spraw  natu ry  ad  
m inistracy jncj i budże/ow ej porządek obrad za 
wiera także p arę  problem ów  gospodarczych » 
w szczególności -prawoziSanle z rezultatów  an­
kiety Ligi Narodów na lem at układów  kompen 
saeyjiiyeh 1 clearingow yeti oraz konkluzje r a ­
portu kom iteru ekonom icznego na  tema'/ m ię 
dzynarodow ej sy iuaeji gospodarczej.

Pozatem  zostaną zbadane następujące so ra  
wy poli/yezne: O pinja /rybunału  spraw ied liw o­
ści m iędzynarodow ej na tem a/ sporu  g re tko - 
albańskiego dotyezaecgo szkól mnlejszośeio- 
wycłi w  Mbanji, sp raw a konflik tu  miedzy .cen 
\rum “ kulclic icm ;t senatem  wolnego m iasta 
Gdańska, odw ołanie się rządu trak u  przeciw ko 
rządow i irańskiem u w kw es/ji delim i/aeji g ran t 
ey u u jścia Knfri-zu, spraw a sporo pom iędzy 
rządem  szw ajcarsk im  a  państw am i naicżącim f 
do  koalicji w czasie w ojny św iatow ej o  odszko 
dow auia d la  obyw ateli szw ajcarskich, wreszcie 
spó r w iosko —  abisyńskf. o  ile przed 20. 5. 
Włochy i Abisynja nie wyznaczą kom isji pojed. 
nawczej, przew idzianej przez trak ta t włosko — 
abisyński z 1!)28 r.

Jeszcze jedna sp raw a  pnlpyezna, m ianowJ 
cie kwcs/jii odpow iedzialności politycznej z a  
zam ach m arsytski nie figu ru je  na porządkn 
obrad  przyszłej rady, nie znaczy /o  jednak , i e  
sp raw ą ta  n ie  m oże być poruszona.

F^nm fci m̂ n stef mary&arki 
ndaje s ę do Lopdynn

PARYŻ. ( P \T ) .  — Minister M aryuar 
ki Pit tri uda się w przyszłym tygodniu 
d o  Londynu. Jak  donosi ,.La Liberte“, 
minister Pietri skorzysta z pobytu nad  
Tamizą, aby  się porozumieć /  angielskie 
mi czynnikami kompelentnemi w sp ra­
w ach zbrojeń morskich Rzeszy.

Uroczystaśr.i w Lourdes . ~ r

Narady lotnicze francusko - włoskie
WJz|ta mlnistrs lotnictwa Francji w Rzymie

TARYŻ (Pat) —  W  dniu  9 lub 10 ma- 
ja  u d a je  sit; do Rzymu na zaproszenie 
rządu  włoskiego francuski m inister lot-
ructwa generał Donain.

Jak głosi kom unikat  m inisterstw a lo 
tnictwa, podróż ta m a na celu:

1) omów ten/e konw encji  lotniczej, 
orzyczem ustalona zostanie ściśle pod 
s taw a  Tej konwencji,

2) opracow anie  p ian u  k. zpośredmej 
w spółpracy rolnictwa handlowego obu 
Państw.

W ytyczne tej współpracy ułożono już 
dzisiaj w Paryżu  podczas śniadania, ja 
kie m inister Denain wydał na cześć b a ­
wiącego tu d y rek to ra  lotnictwa cywilne 
go włoskiego gen. Pelhsgriniego.

3) wzmocnienie współpracy technicz­
nej, naszkicow anej w zeszłorocznych ro 
zm ow acn gen. Denaina z włoskim gene 
rałem  ̂alem.

Rozmowy na ten temat oędą dalej pro 
wadzone, przyczem mają być poruszone 
szczegóły i ścisłe dane. Tego rodzaju

prace  za jm ą  generałowi Denainowi trzy 
dni.

Następnie zwiedzi on szkołę loinict 
wa oraz włoskie fabryki budow y samolo 
tów. G enerał Denain powróci z Rzymu 
19 m aja

   \

KONFERENCJA LAVALA Z AMBASA­
DOREM WŁOSKIM.

PARYŻ (Pat) —  Minister Laval p rzy ­
ją ł  dziś am basadora  włoskiego di Cu 
stoza i omawiał z nim szczegóły do ty ­
czące konferencji nadduna jsk ie j  w Rzy 
mie i konferencji irzech państw , Wioch, 
Austrji i Węgier, k tó ra  ma się odbyć 4 
m aja  w Wenecji.

Havas zaznacza, że weneckie roko 
wania nie m a ją  szczególniejszego zna 
czenia, gdyż były one przewidziane pro 
tokółem z 18 m arca  1934 r., k iedv Wio 
chy, Austrja i W ęgry zoncwdązaly się 
u sgadniać sw e stanow iska w spraw ach  
bezpośrednio je interesujących

LOURDES, (Pat). W czasie niedziel­
nych uroczystości religijnych arcybi­
skup Paryża  Yerdler ce lebrował mszę 
świętą w  obecności wszystkich dygnita 
rzy kościelnych, którzy przybyli do Lour 
des. Ilość pieJgrzymów obliczają na 250

tys. osób. Po  nabożeństwie legat papieski 
ka rd y n a ł  Pacelli wygłosił p rzem ówienie 

Następnie t łum y  zebranych wysłu­
chały  m ow y Ojca Świętego transmit© ' 
w anej przez rad  jo z W atykanu.
{Na ilustracji uroczysta procesja ■w .Lourdes).
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Konferencja Lairaia 
z Potiomklnem

S.emcy pogwałciły 181 art. trakłaiu wersalskiego
Ooinje sfer wroskich

PARYŻ (Pal) —  „LTnformntion*' d o ­
nosi, że rozpoczęła o (godz. 17-ej clzisk-j 
sza wizyta am basadora  Potiom kina n 
m in is tra  Lavala niewątpliwie jprzeciąg 
nie się do godz. 19-ej.

W  dn iu  dzlsiejszsin negocjatorzy ma 
ją  pracow ać nad ustaleniem tekstu u- 
mowry, z której  usunięte zostaną wszel­
kiego rodzaju form uły  niejasne i dwu 
znaczne. Jest m ożliwe, że dojdzie do zu- 
|R-ii«go po-ozum ien/a w ciągu dw u lub 
trzech dni, poczerni w e/ągu 24 godzin 
um ow a ta będzie parafowana w Paryżu. 
W  tych w arunkach  m in is te r  Laval mógł 
by wyjechać do Moskwy.’ celem os ta tecz 
nego podpisania pak tu  i -a iiciakn - s o ­
wieckiego w dniu 7 łub 8 maja.

Y\ chodzę do Moskwy, jak  b jło  już 
ustalone, minisier l a n a l  za trzym a się w 
W arszaw/e. W pow ro tne j  podróży nie 
jest przewidziane żadne za trzym anie się 
m in is tra  Lava!a na przestrzeni Moskwa 
— Paryż.

PARYŻ (Pal) —  Rozmowy !LavaIa z 
am b asad o rem  sowieckim Potiomikinem 
trw ała dwie godziny. Jak  zapewnia agen 
c ja  Havasa, negocjacje jjie są jeszcze u- 
kończone, wydaje się jednak, że uczy­
niono k iok  naprzód i żc zmierza się do 
zakończenia rozmóyy, które mogłoby na 
stąp ić  w ciągu dnia jutrzejszego. Rada 
m inistrów , która zbit rze się ju tro  zosta 
nie po inform ow ana przeż Lavala o szcze 
gółach negocjacyj.

Minister La%ul i am basador Potioin 
kin, jak  się wydaje, doszli do porozu­
mienia co  do tekstu, którego treść poda 
jutro francuski m in isier spraw1 zagranicz 
nych do wiadomości cz łonkom  r/.ądu. 
Po zakończeniu posiedzenia rady mimst 
rów  Lawa 1 przyjm ie ponownie am b asa ­
dora  Potiomkina. Niewątpliwie am basa  
dor sowiecki zeciice raz jeszcze skom u 
nikować się ze swoim rządem Dlatego 
w \ daje się rzeczą praw dopodobną, że 
uk ład nie zostanie zaw arty  jutro. Moż­
na s/e spodziewać, żc parafowanie na­
stąpi w bardzo bliskim czasie, m oże już 
nawet w środę.

Prawnicy poiscy 
z wizytą z Rvdze

RYGA, (PAT). —  Dziś przybyli do 
Rygi po parodn iow ym  pobycie w T a i l i '  
n ie  i T a r tu  przedstawiciele praw niczych 
kół Polski w osobach wiceprezesa między 
narodowego zrzeszeniu praw a karnego 
Stanisław a Rappaporta, zastępcy naczel 
n ika  wyd ziału traktatowego MSZ. Potuti 
ckiego i sędziego grodzkiego Śliw ow skie- 
go.

W  Rydze, podobnie jak i w Pis to nj. i. 
p raw nicy  polscy poczynili k roki w k ie­
ru n k u  zorganizowania grupy łotewskiej 
międ/.ynarodoyvego zrzt szehia p raw a kar 
nego. Z okazji pobytu gości polsk.ch od 
było  się w poselstwie polskiem przyjęcie, 
n a  k t ó m n  dr. Potulicki wygłosił odczyt
0 nowej konstytucji polskiej.

Z gon p o s ła  C iszaka
POZNAN, (PAT). —  Dziś n ad  ranem  

zm arł  nagle na a tak  serca poseł na  Sejm 
Rzplitej ś. p. Antoni Ciszak. Ciszak liczył 
54 lata. Rył on znanym  na terenie WieJ 
kopołski działaczem  NPR., z  k tó re j  r a ­
mienia został w r. 1922 w ybrany  posłem 
na Sejm z okręgu szamotulskiego. W  r 
1926 zorganizował p ar tję  NPR. —  Lewi­
cę, następnie stworzył zw :ązek zawodo­
w y ,,P raca“ , k tóry  przystąpił do ZZZ. 
Ciszak był do końca życia posłem na 
Sejm. Ostatnio działał w związku zawo 
iowyin robotników rolnych i leśnych

Adwokaci i let&rze suDSkrybują 
p 2?czke in wesiycy ną,

WARSZAWA, (PAT). —  Przed® wiek le 
uaczetnej Izby adw okackiej i naczelnej Izby 
lekarskiej zakom unikow ali delegatow i do  sp ia y
pnżyrzki inw estycyjnej, żc ob ie  te  izbj nchw a 
łiły  wezwanie do  subskrybow an.a pożyczki in 
w estycyjnej w w ysokości,- w jak ie j adw okaci
1 lekarze subskrybow ali pożyczkę i.ai odowi).

W  &ub»Lrync)i pożyczki inw estycyjnej w et 
m a udział wszystkie p rzcd s icb ią  siwa. państ 
wowc, k ló re  zadek laru ją  kwotę odpow iadajaca 
kw ocie i ubskrypcji pożyczki narodow ej z  łem, 
że 50 proc. te j kwoty pokry te  zostanie posła 
danem l urzez te  przedsiębiorstw a pożyczkam i 
narodowemu

W  tych w arunkach  data  wyjazdu L a­
wa Ił do Moskwy, gd-ie nastąpi ostatecz 
n e  podpisanie p ak tu  w zajem nej pomocy 
zostanie określona z początkiem  przysz 
lego tygodnia.

we i
RZYM (Pat) — Włokie sfery praso- 

polityczne wyżu ją  oprnję. że za
powiedziana przez Niemcy budow a lo­
dzi podw odnych jest pogwałceniem  181 
artykułu traktatu wersalskiego, wszela­
ko zapowiedź ta n/c jest uważana za n/c

Zw pszenic zbrojeń lotniczych \ morskich
w A n glji

w odpowiedzi na zbrojenia niemieckie
LONDYN. (Pal.) Dzisiejsza poranna 

p rasa  londyńska pośw ięca naczelne kolum ny 
zbrojeniom  napow ietrznym  i m orskim  Niemiec 
i żątla. odpow iedniego przeciw działaniu zc s tro ­
ny rządu brytyjskiego.

JU 1I.Y  HERALD" zam ieszcza now ą rew e­
lację stw ierdzając, że. Niemcy wybudowały e a

w yspie Sylt Na M orzu Pńłuocucm  w ielką bazę 
aeroplanowi}.

„DY1LY TELEGRA M In zapow iada, że rząd  
bryfyjsKł podejm ie szeroko zakrojony program  
rozbudow y floty napow tetrznej i że w ydatki na 
nen ie  Iwo w tegorocznym  budżej-le ostaną do- 
p row aazone do 25 milj- fnniow

T E L E f .  O D  W Ł A S N .  X O R E S P .  Z  W A R S Z A W Y .

Wyśtig zbrojeń lotniczych
Z Paryża donoszą, żf w związku z 

alarmuiąccmi informacjami o  rozwoju  
ntOinieekieh sil lotniczych, francuskie 
władze lotnicze postanowiły zwiększyć

stan pogotowia obronnego.
M. in. przewidziaue jest pośpieszne 

wykończenie do lipca bież. roku 22 no­
wych lotnisk lądowych i morskich.

Po usunięciu kości niezgody
i W edług  wiadomości nndeszłych z gospodarczych.
Tokio w s tosunkach  japońsko  sowiec- Japon ja  ma dostarczyć Sowietom pe- 
k ich  zapanow ała  b. przyjazna atmosfc- wną ilość tow arów  jako zapłatę za kolej 
ra, sprzyja jąca rozwojowi stosunków wsehodmo-chińską.

tfe czwartek debata w Izbie Gmin
Z L ondynu  donoszą, że w czwartek 

odbędzie się w Libie Gmin debata nad  
polityką zagraniczną. P rzem aw iać b ę ­

dzie min. S imon oraz praw dopodobnie  
Mac Donald.

Sprawa Kłajpedy w Izbie Gmin
Komisarz Ligi Naroti6«r w Kłajpedzie ?

LONDYN (Pal) —  W odpowiedz/ u* 
zapytanie jednego z posłów , czy ze 
względu na niezadowalające stanowisko 
władz litewskich wobec mniejszości nie 
m ieckiej m inisterstwo spraw zagranicz­
nych zamierza zaproponować w im ie­
niu rządu W. Rrytanji m ianowanie w y­
sokiego komisarza, który Iły reprezento 
wał na miejscu mocarstwa, będące syg 
natarjuszanii statutu kłajpedzk/ego oraz 
Ligi Naronow, sir Jonu Nunon oświad­
czył dziś w izb/e Gmin, że sprawa nom/

nacji wysokiego komisarza jest zależna 
od Lig/ Narodów.

Minister wyraził nadzieję, że w Kłaj­
pedzie powołany będzie do życia dyrek- 
torjat cieszący się  zaufaniem  sejmiku  
Powracając następnie do sprawy ew en­
tualnego m ianowania w \sok /ego  kom i­
sarza. sir Sim on podkreśliły i i  należy 
zaczekać na odpowiedź rządu ntewsltie 
go na ostatnią notę angielsku - francus­
ko-włoską.

Węgry domagać się
równouprawnienia w zbrojeniach

PARYŻ, (Pat). Rzymski korespon 
.lent agencji IIavasa donosi że w kołach 
dobrze poinform ow anych oświadczają, 
że i-go m aja  odbędzie się w Wenecji 
konferencja  pi zedstawicieli Włoch. Au 
s t r j ; i Węgier, celem przygotow ania przy­
szłej konferencji w Rzymie.

*
RZYM, (Pal). YV tutejszych kolach prasow ych 

urbiKlzi za rzecz pewną, że w czasie konferencji 
w ł.iskoaustrji.eko-w ęgiersk iej w W enecji w 
dn iu  4 maja. poruszona Łtęd/.le p i cedewszjst 
k icm  sp raw a  dozb .o jen ia  A ustrji i W ęgier.

\V kolach u ę g ‘erskich  przew idują, żc Węg 
rzy dom agać się będą bardzo energicznie rów no 
upraw nieniu  w dziedzinie zbro jeń  przez w p ro ­

w adzenie pow szechnego obow iązku służby w oj 
skowt-j. Równocześnie jednak YVęgry zastrzec 
się m ają przeciw ko w yrzeczeniu się propuguii 
dy za rew izją granic przy oomocy środków
pokojow ych o raz  zam ierzają  bron ić  poslu latu , 
że propagnada rew ir jouislyczna n ie  może być 
w żadnym  w ypadku u zn an ą  za akf mieszania 
się w w ew nętrzne spraw y innego państw a. W a 
runek  ten  w iąże się ściśle z p ro jek tow aną kon 
w encją o nieingerencji w w ew nętrzne spraw;, 
sygna; a r  ju s /y  przyszłego nakru  uaduanajsk lc  
«o

Jeśli chodzi o  projek tow any  p a k t ąrzajetn 
nej pomocy, to tu tejsze kołu -ęg ie rsk te  u trzy  
m ują że sam a zasaua pomuCy w zajem nej jest 
eprzc -zna z obecnym sianem  nierów ności •stnle 
jącym  pomiędzy państw am i naddnnajsk lem i w 
dziedzinie „Urojeń.

Roosevdt nomaga się kontroli
państwowej nad całą bankowością

WANZYNliTON (Pat) —  W  transm i- 
towanem  wczoraj przez radjo  przemó 
włeniu prezydent Roosevelt rozwinął 
program robót publicznych, m ających 
na celu zmniejszenie bezrobocia.

Wbrew pew nym  przew idyw ań i out 
prezydent RooseveIt nalegał tia przyję­
cie, w czasie bieżącej sesji kongresu, 
uatawy o  bankowości, która rozciąga o~

stateezn rc kontrolę państw trwa na cały
system  banków- federalnych i nad całą 
organizacją bankowości Stanów Z jedno 
czonych.

Pozatem prezydent Roosevelt d.rina 
gał s ię  przyjęcia  przez senat ustaw już 
I>rzegłosowanych przez Izbę rep re z en 
łantów k tóre  dotyczą ubezpieczeń i>d 
bezrobocia i ubezpieczeń na '.starość.

A  je d n a k  5  i S m a j a  r* b . w  sa li k in a  „A P O L ..O  '  o  g a d z . 20.10

Szopka - „Oblicza Baranowicz"
U d z ia ł b io tą  w azyscy  o b y w a te le  m. B aran o w icz  g o d n i o łó w k a  i aatyry  

P rz e d ip rz e d a i  b ile tó w  w Cukierni „CENTRALNEJ*.

spudz/n-nkę, ponieważ, znaniem tutej­
szych kol prasow ych  i .politycznych, nie 
miecki postulat uzyskania 35 proc. tona 
żu flot} b r j  tyj.ikiej, wysunięty w czasie 
wizyty ministrów angielskich w Berli 
uie, m ógł zrodzić przjpui->zczenie, że Nic 
rncom zahwfić będzie na budowie nietyl 
ko nowych jednostek nadv.\>dn\ch ale i 
podwodnych.

Te same koła w yraża ją  ponadto  opin 
ję, że ostatnie zarządzenie Niemiec, ty ­
czące się lodzi podw odnych zaintereso- 
wać winno w najwyższym, stopniu  An 
glję, zarówno ze względu na sytuację  
geograficzną W  Rrytanji jak  i rozmów 
dw nstronj 'ch , IWóre niebawem iniałs się 
rozpocząć w Londynie na tem at w o jen ­
nej f lo ty  morskiej.

19 pastorów w cbozie 
k")fficeatacy|fiyfn

PARYŻ, (Pat). Agencja Havasa do­
nosi V D rs z ra  że w oboz/e koncentracyj­
nym vt D achau jest obecnie in te rnow a­
nych 19 pastorów , należących do opo  
zycji protestanckiej.

Kifm^y aresztowali litewskiego  
s t^ a ż n ^ a  p w n i e s n e g o

KRÓLEW IEC, (Pat). „Rytus“ donosi, 
że w P rusach  W schodnich  aresztow ano 
pewnego litewskiego strażnika pogranie /  
nego, k tó ry  zupełnie legalnie przekro  
czył graincę v sprawaoti p ryw Łttnvch 
Aresztowanego osadzono w więzieniu 
niomieckiem.

S p ra w a  porwania J ic o b a  zostanie 
przekazana sądowi rozjemczenia

PERLIN, (Pat). Niemieckie b iu ro  m  
fo rm acy jne  donosi, że w nocie, jaką 27 
kwietnia  poseł szw ajcarski w Berlinie 
wręczył w urzędzie sp raw  zagranicznych 
w związku ze sp raw ą  Jacoba rada  zw iąz­
kowa zaw iadam ia o postanow ieniu  prze 
kazania  sp raw y sądowi rozjemczemu w 
myśl uk ładu  z 3 grudn ia  1921 r.

Antioow 1 ‘ ceprzewodMcrącyiE  
Raay Komisarzy Ludowych

MOSKWA, (Pat). Centralny kom ite t  
wykonawczy Z.S.R.R. m ianow ał Mi koła 
ja  Antipowa zastępcą p rzew odn iczące­
go ra d y  kom isarzy  ludowych Z.S.R.R.

Zjazd przedstawicieli 
? rzemiosł w Poznaniu

POZNAN, (Pat). W  związku z o t w a r ­
ciem Targów  Poznańskich i Tygodniem 
Poznania  odlbył się w niedzielę zjazd 
przedstawicieli rzemiosł z całej Polski. 
W  godzinach ipo południow ych w sali do 
rau rzemieślniczego nastąpiło  uroczyste  
o twarcie zjazdu. O brady zaszczycił swą 
obecnością p . m inister przem ysłu i h a n ­
dlu F loyar-Ra jebman. Przedstawiciel 
rzemiosła wielkopolskiego p  Sobczak 
wręczył p. m inistrow i księgę adresow a 
rzemiosła wielkopolskiego.

Następnie zjazd ticłiwB I ii wysłać de­
pesze hołdownicze do P ana  Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Marszałka P iłsudsk ie­
go i p r tm je r a  Sławka.

Kronika telegraficzna
— ODERWAŁ SIĘ  WÓZ PRZYCZEPNY W  

AUTOBUSIE. Na szosie .-onnboreskiej w N sd- 
ren ji koło W uppertail dziś w  aotudni-c oderw ał 
się przyczf[>nj wóz om nibusu o so b o w ^ o , k tó  
rym  j^ctiało 30 osób. 15 pooró inych  jest iran 
nyoh a 0 z nich w  stanie cięż.kim od wieziono do 
szpitala

— KLĘSKA KOMUNISTÓW W CHINACH- 
C entral News donosi, że jak rb y  15.000 żołnie 
rzy czerw onej arm ji chińskiej, ściganych przez 
O zanf Kaj Szeka, cofa się przez prow incję J u i 
nan, usiłu jąc przepraw ić się ę fz e i  rzekę Jang  
Cy Kiang, aby dostać się Jo prowincji Seerua

Sietda warszawska
WARSZAWA. (P a t) JowUy: Berlin 2I3.2C 

—214,20- .212.20. G dańsk 172,93- -173,36--172SO 
Uolmtdja 357,85 358^- -356,96. Londyn 25,57—  
25,70- ->25.44. 'Kabel 5,28 7/S—6 t̂-I 7/8—5,25 7/8 
Paryż 34,94 -85,03— 34,85. Praga 22,13-—22,18—  
22,08. Szwsejcarja 171,45— 171,88— 17102 Wło - 
chy -13.83- -13,93— 43,71

D olar 5^27 i pół. I>olar zł. 9,07. Rubet 4,67, 
Czerwo-ńce 1,60 B udow lana 44,25. D olarow ka 
53.2.5.

0



Ha tle rozmowy min. niecka z  Suvi chen
nak, ani drudzy nie m a ją  żadnych wpły 
wów, poza nimi zaś ca ły  naród  jest jedno

„KFRJKB" z dnia 30 kwietn ia  ld35_r.  3_____

Brak au to ry ta tyw nych  wynurzeń co 
Jo treści rozm ow y m inistra  Becka z. 
włoskim wiceministrem spraw  zagranic? 
nych Suvichem sprawił, żc jest rzeczą 
dość t ru a n ą  oddzielenie w licznych ko 
m entarzach  p ra sy  europejsk ie j  plew fa n ­
tazji publicystów od z iarna p raw dy. W  
tak ich  w arunkach  w ysnuwanie daleko 
.dących  wniosków p rak ty czn y ch  z rela- 
cy j  p rasow ych  byłoby jeżeli nie kręcę 
n iem  bicza z p iask u  to w każdym  razie 
budow ą pałacu na tak n ietrw ałej p o d ­
stawie, jak  lód.

Nie znaczy to  jednain, abyśmy nie 
mieli —  z zachowaniem  należytej rezer 
wy —  zanalizować te pogłoski. Gdyby 
się naw et okazało, że są  one jedynie p ró  
bą wysondow ania cipmji publicznej, to i 
w tym w ypadku wymiana myśli może 
się jedynie przysłużyć do wyjaśnienia 
sytuacji.

Jak  się przedstaw ia  ta rozmowa w 
re lacjach  —  trzeba przyznać zgodnych—  
prasy  europejskie j?  P ow iedzm y odrazu 
•ie dość interesująco.

Zwłaszcza a r ty k u ł  p. Genovieve Ta- 
bouis, zamieszczony w „L ‘oeuvre“ z dn. 
26 kwietnia, w a r t  jest szczegółow.szego 
omówienia,

A więc —  twierdzi p. Tabouis —  w 
czasie konferencji w Stresie Mussilini nie 
u k ry w a ł  swego głębokiego pragnienia, 
ab y  Polska przystąpiła do pak tu  ś rodko­
wo-europejskiego. Miał iprzytem po ró w ­
nać  zalety wojskowe i uczucia pokojowe 
Polski i Sowietów, przyczem porów na 
uie wypadło bezapelacyjnie na korzyść 
Polski.

W yw ody te  doprowadziły  Mussoli- 
niego do przekonania, że im  m n ie j  Zw ią­
zek Sowiecki będzie zaangażowany w 
sp ra w y  Europy, tom lepiej wyjdzie na 
łom pokój.

Moskwa —  czytam y dalej —  m iała 
ofiarow ać k ra jo m  bałtyckim  pakt w za­
jem nej pomocy bez żadnych zobowiązań 
wzajemnych. W  Genewie jednak  dełega • 
ci francuscy  mieli przypom nieć Litwi 
nowowi, że F ranc ja  nie pode jmie się ż a ­
dnych nowych ciężarów wzajem nej p o ­
mocy, w- wyniku czego ZSRR. zrozumiał 
że ryzyko ponowienia propozycji p a ń ­
stwom bałtyckim  ponosić będą wyłącz 
nie sam e Sowiely. Innem i słowami, gdy­
by Niemcy i ,Połska doszły do p o rozu ­
mienia w spraw ie  jednego z państw  b a ł ­
tyckich F ranc ję  nie obowiązywałaby za ­
sada wzajemnej pomocy francusko-su  
w kekie j.

Włosi natomiast n ueh  rzekomo za­
proponow ać trzem państw om  bałtyckim  
pomoc w zajem ną przez włączenie ich do 
system u pak tu  r od K o w o e u r  op e jsk i e go 
w k tó rym  to system ie znalazłaby się i 
Polska. Liiwie zaś zwTÓcono uw agę na 
to, że na jwiększe niebeztcieczeństwo gro 
zi je j ze strony 75vRR. W ten sposób zo­
stałoby ono zażegnane.

Tak to  wygląda w ogólnych zary 
sach. Może jeszc ie  warto przytoczyć 
I wierdzenie, że państw a bałtyckie  nie 
dały  dotąd  pozytyw nej odpowiedzi. Spin 
wa ta nja hyc rozpatryw ana 10 m a ja  pod 
czas konferencji bałtyckich m inistrów

PAHYŻ. fP a tą  /g o d n ie  z  zapm>ietl/iu mi- 
n lslers/w a lotnictw o o  iotuicaej łitikrijuuit- strefy 
for/yfikacyfie-j na graiiiey fraueusko-nioiuiee- 
kiej, e,s„<l:ir.t. Mirrarintów m yśliwskich, ułożona 
z  C njiuru/ów, zasta ła  p rw nii-siona z lUains «lo 
Strasburgu.

E sk ad ra  ta tasłzic pt-tnić służbę poiU-yjaą 
nad grauiczneitń terenam i iortyfikacy jneiui. W

spraw  zagranicznych w Kownie, która 
zajmie się również propozycją rosyjską.

Mamy zatem przed sobą dość wyraź 
nie zarysow ujący się p ro jek t stworzenia  
bloku p ań s tw  śroclkowo-europejskich i 
/.wiązania go .szeregiem um ów  z Dańst- 
wami bałtyck iemi i z Polską. W ten spo 
sob Polska znalazłaby się w układzie p o ­
litycznym państw , z któremi łączą ją  
wspólne interesy, a dzięki jej wadze ga 
tunkow ej i .położeniu geograficznemu 
tuczyłaby obie grupy i spajała  je ze sobą.

Polska wykazywała oddaw na ten 
dencje do stworzenia własnej, orygina1- 
nejj koncepcji politycznej w skali m ię ­
dzynarodowej. Szczególnie wyraźnie za ­
rysowała się la tendencja w ostatnich 
czasach. 1 trzeba z naciskiem podkreślić, 
że min. Beck w tych sv,oich dążeniach 
ma całkow ite poparcie  społeczeństwa.

Nit; będziemy twierdzili, ze niema u 
nas ludzi, k tórzyby chętnie  widzieli P o l­
skę w roli satelity  bądź to Niemiec, bądź 
też Rosji. Są to jednak jeanostk i tylko, 
o ile chodzi o Niemcy, a ludzie politycz­
nie niedojrzali, jeżeli ch o d /i  o Rosję. Gi 
ostatni rek ru tu ją  się przew ażnie spośrod 
skrajn ie  radykalnego odłam u młodzieży, 
który swoje sym patje  społeczne dla ustro 
ju  sowieckiego przenosi naiwnie w sferę 
poliytki m iędzynarodowej Ant jedni jed

razie ukazan ia  «iq jak iegokahuek. nam olotu *u 
grimtcziHigO' nad pow yżs/erni terenam i, sam o­
loty m yśliw skie wznosić się m aja  ponad nim , 
celein dokonan ia  fo tegrfaij. slw iefdznjąeycli po­
chodzenie ort,z fyp sanailo .u . W razie  potrzeby 
zm usza go do lądów naia na fe r j.o rju m  F rancji. 
E skad ra  dokonała  -szeregu lotów- nad  Sfrasbur 
giem.

myślny i żadnych  rozbieżności zdań w 
tych sp raw ach  niema. To też a priori n a  
leży uw ażać za skazane  na niepo-wodze 
nie wszelkie próby  wciągnięcia polityki 
polskiej w orbitę działania  obcych wpły­
wów

T a k ą  oryginalną  polska Koncepcją 
polityczną była idea bloku  bałtyckiego z 
udziałem Polski i z p rzedłużeniem  syste­
mu wału ochronnego n a  południe. Z n  a 
Uzowanie tej koncepcji natrafiało  na sze 
reg trudności, wynikających ra. iu. i z 
nieuregulowania stosunków poisko-li 
tewskich.

Nowy, wysuwany rzekomo przez 
Mussołiniego projekt organizacji pokoju 
w najbardz ie j  nas in teresujących rejo 
nąch Europy, wykazuje z polską konccp  
cją bloku bałtyckiego wiele pu n k tó w  
stycznych. Nie realizuje wpraw dzie w je 
dynej cha nas do przyjęcia a la longue 
formie idei oloku bałtyckiego (to znaczy 
bloku z udziałem Polski), rozszbrza go 
jednńk dalej, zbaczając nieco z p ierw ot­
nie p rzez  Polskę obranego' k ie runku  
wgłąb Europy środkowej.

To, że Polska, znalazłszy s ię  w syste­
mie porozumień, p ro jek tow anych  rzeko­
mo przez Mussoiiniego, nie krępow ałaby  
w niczem wolności sw ojej  polityki na 
rzecz żadnego z dwóch wielkich sąsia 
dów, nas tra ja  nas do tych tendeucyij, r a ­
czej sympatycznie. Pam iętać  jednak  na 
leży, że dopiero wyniki ew entualnych  
rozmow, w k tó rych  nmsianoby poruszyrć 
i w yjaśnić  rozmaite  spraw y ko n k re tn e  
(wspomnijmy chociażby spra wę regula­
cji s tosunków polsko-litewskich) dałyby 
możność zorjen tow ania  się w istotnej 
wartości system u i w usługach, jak ieby  
mógł oddać sp raw ie  pokoju . — eL

I U I

Spscjaln? lotnicza ochrona strefy 
fortyfikacyjnej we Francji

3%-wa PienNowa
Pożyczka Inwestycyjna

Korzystna Icfcata oszczędności.
D ostępna dla w szystk ich  m ożn ość w ygrania p ó ł m iljona i w ie le  innych prem i od  300  do 125 .000  zł.
P ie rw s z e  laso w a n ie  prem j 1 -g o  1935  r.
Obligacje, na które padną prem je, nie tracą praw a d c  u d zn łu  w  d a lszych  losow aniach ,
W ykup obligacyj w y lo so w a n y ch  do umorzenia: po  120, 125 . 130 zf. za jedną obligację 100-złotow ą.
3 %"w a PR E M JO W A  P O Ż Y C Z K A  IN W E STY C Y JN A  jest papierem  na okaziciela, k tó iy  m oże być w  każdej chw ili 

zrealizow any, a tem  sam em , stanow i całkow icie p łynną rezerwę.
P ożyczka w yp u szczon a  jest w  z łotych  w  z ł o c i e  i daje n ab yw cy  p ew n o ść , że nie straci on w y ło żo n y ch  p ien iędzy  

i o szczęd n ości jego  nie u legną dew aluacji.

Termin subskrypcji upfywu w dniu 10-go maja 1935 r.
u jlę jbk lt Hudjum H u o l n L

Pokolenie na doroMn
0  ile się orjen tu ję ,  „Moralność Pani 

Dulskiej" cieszyła się, a raczej —  cieszy 
ła dyrekcję  T ea tru  na  Pohulance —  do 
b rą  frekwencją, powodzeniem. Dostar 
e t  a is  P. T  Publiczności wzruszeń pożą 
danych, przycz.em za wzruszenia pożą­
dane należy uw ażać  te, które już sa zna 
ne, przeżute, i do  niczego nieooowiązu 
jące. Nie będą  po  nocach straszyć jalk 
widma, m ożna je repetować tak  jak  się 
gwiżdże pod nosem a r je  słuchając zna­
nej operetki, u sp ak a ja ją  niejasne poczu 
c ię  obowiązku wobec „sum ienia", wresz 
cie da ja  błogi dreszczyk, dosi  onały na 
trawienie.

Ale gdyby tak  m ożna było zainstalo­
wać w krzesłach _akieś aparaciki, re je ­
stru jące istotne przeżycia widowni, otrzy 
•naloby się rezu lta t  ciekawy. Aparaciki 
takie zdemaskow ałyby m ianowicie zna 
czną, a k to  wie, m oże i p rzew ażającą 
część publiczności. Okazałoby się, że ,za 
o fic ja lną  n n lo d y jk ą  potępienia „dulsz-

czyzny"... pieje na całego w  niejednym  
z widzów zazdrość, albo solidarność a 
tym światkiem, z jego atm osferą, św ia­
topoglądem, u fo rm ow an iem  estetycz- 
ncm. 1 m ożnaby złożyć kondolencje 
Makojr.ikowi —  chciał obrzydzić, os ta­
w iając te tapetow ane ściany, ps trząc  je 
„lanszaftam i"  w okropnych  ram ach  „fan 
łazyjnych", wieszając te po rt je ry  ze  złe 
go snu  nad  ranem , chciał wywołać wra 
żenie m in ione j groteski. —  Ale nauczo­
ny wielokrotnem doświadczeniem gotów 
testem m u ręczyć, i e  n a  w idowni nieje­
dno  oko- lgnęło do tego wszystkiego czu­
le, niejedno p rzy tłum ione  westchnienie 
kołatało w piersi: —  „ach, jak ie  ładne 
urządzanie! Dobrzeby tak  foyto m itsz  
kaC ... —  Pod cienkim pokostem  nowo 
czesnosci jakże często d rzem ią  tuwi 
mowscy .straszni mieszczanie"!

Dziedzictwo dostaliśmy paskudne, — 
kamienice czynszowe, powieści Mnisz 
kównej, wiersze H enryka  Zbierzchow- 
skiego „ekscytujące", o raz s ie lanaow e 
oleodruki, wreszcie urocza pieśń „Płyń 
barko m oja"...  — w tak «  to  rzeczy w y­
posażali gniazdko nowożeńcom czuli teś 
ciowie: jak  Noe, k tó ry  do ark i sw ojej

bra ł m o n s tra  przedpotopow e —  „każ­
de po parze  z gatunku swego". Na takich 
to okazach  kształciliśmy nasz gust i 
sm ak  w dziecięctwie...

Czyż trzeba powtarzać , że od t a m ­
tych lat dzieli nas przepaść, że zmieniło 
się oblicze Świata?

* * *

Jeśli m im o tak  radyka lne j  zmiany 
obyczajowości i w arunków  życia, nasze 
sąd> estetyczne w m in im alnym  tylko 
stopniu uległy zmianie, a  raczej kuracji 
— bo tam to, p rzedtem , to  był! choroba, 
ponura  choroba  —- to  błędem  byłoby zwa 
lać wszystko na ciężkie w aiunk i ekono 
miczne. Zapewne, niejeden przyciśnięty 
koniecznością, musi tkwić wśród zmena 
widzonej starzy zny, ale iluż tkw i z za­
miłowania! T ak  ,go wychowano, do  tego 
przywykł, to  m u się w ydaje  estetyczne i 
piękne. Odbądźcie wędrownę po „pocze­
kalniach" naszych lekarzy, adw okatów, 
dentystów, a przekonacie  się, że... Ech 
. szkoda rąk  do gadania"...

Nie posądźcie tylko przypadkiem, że 
na widok każdej s tarzyzny  dosta ję  drga 
wek i krzyczę „ohyda"! Przeciwnie Nig

dy naprzykład  po  wizycie u  kogoś z n a ­
szej „inteligencji p racu jące j"  w spom ina 
jąc mebelik i i obraź ki, k tó re  tam  widzia 
łem nie pow iem : „Cóż za gust jask in io ­
wy"! Nie powiem, gdyż byłoby 10 z k rz y ­
wdą d la  naszych  jask in iow ych p r z o d ­
ków. Malarstwo bow iem  prehistoryczne, 
właśnie jaskiniowe, jest piękne w swo- 
m rodza ju, a . .malarz" Ż m urko  (ot lak, 

dla przykładu) nie byłby  godzien p o d ra ­
pać swędzące plecy naszemu u ta len tow a 
nem u protoplaście... Była n iedaw no w 
W arszawie w ystaw a polskiej sztuki śred  
niowiecznej. Za jedna  rzeźbę gościeszyń 
śką (500 lat temu!) oddałbym  wszystkich 
ha czerw ono i niebiesko m alow anych  
świątków z naszych „współczesnych" 
kościołów. I dodałbym  jeszcze w szyst­
k ich owych świątków wielbicieli —  z cia 
łem i duszą, z źonam , i dziećmi —  aż do 
piątego pokolenia. Na marginesie tej w y  
stawy pisał jeden z kry tyków : —  „ P o ­
ziom ku ltu ry  t a m h j  epoki, k tó re j  odbi­
ciem jest wystawa, może być wzorem 
dla naszych czasów". —  Wesołe, p ra w  
d a ? . .

Tak, mieliśm y p iękne  tradycje, a le  
oderwaliśmy się od nich.
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Ns pierw tecan m iejscu sto ją  oczyw iście su 
m ototy. Przy JK mMJ' kopjow ania modeli za ­
granicznych, przy oomocy sprow adzanych z za­
g ran icy  za drugie pieniądze fachow ców, droga 
zakupu zagranipznyeh planów  konstrukcyjnych, 
w reszcie dzięki w łasnej rzutko,ścl i poniyslo 
wości, jak  rów nież w łasnym  niezm ordow anym  
eksperym entom  udało sie sow ieckim  fafżj nie- 
rom . technikum . konstruk torom  osiągnąć w 
ciągu kilku la t to, eo w norm alnych w arunkach  
Wymagałoby la l IkUkuna.stu jeże li wie k ilku ­
dziesięciu. Zapał i energia, tw arzą euda. Na 
-zapale zaś i na energji, dupingow anej zgóęv plo 
n lerom  now ej sow ieckiej rzeczyw istości nie 
zbyw a. Wireszcie —  be is l net the  least 
środki pieniężne, asygnow ane przez rząd so ­
wiecki na rozbudow ę krajow ego hjrtnittwa ró v 
nież odpow iadały zakrojonym  na szeroką skalę 
-zamierzeniom.

Przede w szystkim i stw orzono szereg prób 
nyoli zakładów, „ labora to riów " lotniczy eh. ilo 
Swiadczalni acronau/yeznyeb i aerodynam icz­
nych. z  których najw ażniejszą rolę odegrał 1 
od tg ryw a C entralny Insty tu t A erodynam iczny 
w  Moskwie. W pracow niach tyeli p rzeprow a­
dzali doświadczenia, z m odelam i ta-how cy 
fenretycy. m ając do dyspozycji zawsze ofiarnych 
i śm iałych aż do szaleństw a m łodych Judzi, któ 
rzy  bez w ahania podej-nowali próby latan iu  n a ­
wet w apara tach  naw pół w ykończonych i nie 
dających  najm niejszych gw araneyj bczpieeztń  
filwra. Ilu się lycli śminfkó > przy takich pró­
bach pozabijało  — o  tent ki anlki milczą. Ile 
m aszyn pornzw alano przy próbach na kaw ałki 
—o tćiw leż cicho. Nie ulega jednak  w ątpliwości, 
i e  „w zięty" w len sposób rn u n aeh  i prow adzo- 
•oa z Inkim nakładem  energji i  w taklem  tem pie 
praca  m usiała poczynić w yniki zgoła im ponują- 
ic  !>/. ss <i produkuje sic w Sow ietach sam oloty 
yafemi serjam i. P rodukuje różne typy m asz; n: 
począwszy i d  lekkich m yśliw skich p.>śeip«n. reli 
aparatów  skończyw szy zaś na ciężkich kllko- 
inotorowyoh sam nlotaeh Wnjubsr»lu jąeycb.

Jaku  jest prak tyczna w artość w szystkich 
ł y c h  m aszyn? Gzy iakość ich dorów nyw a Ilo­
ści? Nie nam  laikom  o tern sądzić. O dzywają 
s i“ glosy niektórych fachow ców —  irtr że pesy­
m istów ? — że m otory sow ieckie są  zbyt cleż 
kie, że sow iecki p rzem ysł lotniczy więcej się 
reklam u je aniżeli prneuie. i e  lotnio w u sowicc 
k a n i  u brak  małych, lekkich zw rotnych I szyb­
kich aun.rafów, żi m aksym alna szybkość, iak« 
rozw inąć może m aszyna sow ieckiej p rodukcji 
w ynosi tylko 300 kim . na godzinę, że sow ieckim , 
apara tom  daleko  jeszcze d o  aparatów  zagra­
nicznych i ł. d. i I. d. W szystko In bardzo moż 
liwe. K onstruktorzy sowieccy zaczynali w łaści­
wie z niczego. l?rak im tradycil, ru tyny  czy cze 
goś fam jeszcze. Tem niem ulej postępy loinletw a 
sow .cck irgo  pozostają faktem  niezbitym . Jeżeli 
zaś chodzi o  przyszłość aeronau tyk i, to jakiż 
k ra j może być więcej do tego predysty nowany,

K s ią ż k a  —  t o  chleb p o w n e J a i — 
K a n n i  ro z u m ,  u c z u c i a  i  ( a n t a m i

N O W A

Wypflżyctttaił ksiąisk
Wflno, ul, JaglolloAska i i ,  m- f.

O STA T N IE  NOW OŚCI.
K a u c i a  i  zł. ó b o n a m a n t  ?  zł

Przodek wierny k to  zacz był, lecz
po tom ka  praw ie  

Można właśnie zadkiem zwać w każdej
rozprawie

—  chcia łoby  się powtórzyć za Miko­
łajem  Reyem z Nagłowic.

& #
Ale dość włóczyć posępne cienie n a­

szych testalurów.
Stw ierdzam y —  jesteśmy poKote- 

niem na dorobku. Musimy dokopać się 
w sobie sam ych do wrodzonego zmysłu 
• poczucia stylu, m usimy tworzyć styl 
naszej epoki. Jakże pracuje pokolenie 
na dorobku?  —  Mówmy o wileńskiem 
S tu d ju m  Tealralnem .

Do przeszłości należy już ak to r  —  
półinteligent, eksploatujący swój m nie j  
szy. czy większy talent. Do przeszłości 
należy widowisko, wtóre jest polem dla 
popisu  jednej, czy dw uch „gwiazd", a 
równocześnie.. Psicm Polem dla całej 
pozostałej czeredy teatralnych ciurów 
Dzisiejsza gra zespołowa wym aga rowno 
rzędności na scenie, to też każdego akto 
ra Lrzeba wykształcić, wychować.

Nic zdziwi więc nas dziś. że młodzi 
adepci sceny obok takich przedmiotów,

jak charak teryzac ja ,  taniec, g im nastyka 
1 dykcja (wraz z fonetyką i higjeną gło­
su) sfudjujtj jeszcze um uzykalnienie  czy 
inscenizację. To są przedm ioty  „zawodo 
w e“ —  czynią ak tora  wszechstronnym, 
n ad a jący m  się do każdej fo n n y  wido­
wiska teatralnego, pom yślanego szero 
ko. Ale... jesteśmy pokoleniem  na dorob 
ku. Nuworysze, arrywiści... Musimy u 
czyć się na nowo rozróżniać, że co 
Dante, to nie... lane.

Szkoły... Szkol , nie dają niestety kul 
tu ry  estetycznej. Nie po traf ią  nawet prze 
łam ać wpływu środowiska domowego. 
Cóż, nauczycielami są ludzie, którzy w 
takiem sam em  środowisku sami wyro 
śli. Uniwersytety zapełnia młodzież o 
gustach  skotopasów, gorzej — dom okrąż 
ców.

To też Sludjum D ram atyczne musi 
poświęcić sporo  cennego1 czasu na histor 
ję li te ra tury  i sztuki. Lektura tekstów 
przezrocza, zwiedzanie muzeów, konkur 
sy na stylowe kostium y i tańce —  to 
wszystko p o  to, aby zasypać dziurę kul 
turalną , jaka  powstała  na przełomie XX 
wieku, p rzerw ę w tradycji estetycznej

między teraźniejszością, a stylami daw  
nem i.

W  ubiegłym roku  szkoła wystawiała 
, Misterium o Zm artw ychw stan iu  Pań- 
skiem*. Dyło to dla publiczności coś tak 
nowego i niezwykłego, że mówiono — 
„ tea tr  eksperym entalny". Tymczasem 
m isterjum  było... sredniow ieczne, s taro  
niemieckie. Szknlnemi siłami przełożo 
ne na starupolszczyznę, w szkole, współ 
nie, d rogą dyskusyj p od  czujnym kie 
rowniclwem p. Ireny Szymańskiej wy­
reżyserowane. Pora niestety, nyła niesz­
czególna (lalo) i wielu tego nie mogło zo 
baczyć. —  Będzie ono wznowione 12 m a 
ja i na tym pokazie  zobaczycie jak się 
p ra ru je  i co można osiągną!

W roku bieżącym Sludjum. zajęło się 
śkojfeii renesansem  i ba rok iem  Przygo­
towuje po lską Komedję Rybatlowską 
którą bye może pokaże w końcu roku 
W.iljfn, a i innym m iastom  Znowu ten 
sam system  p racy  —  zbiorowe dyskusje, 
studja  nad duchem  epoki. To samo, je ­
śli chodzi o p race  iuscenizacyjne. Eo 
powiecie uaprzykład  na inscenizację 
teatralną.. ' ^Księgi dżungli"? Przepiękne 
dzieło Kiplinga aż się prosi o formę- pla

styczną, ale aby pokusić  się na to, t rze­
ba mieć już sporo  wyczucia stylu, oraz 
pomysłowości artystycznej. Miejmy na­
dzieję, że w n iedługim  czasie i tej pracy 
owoce będziemy mogli oglądać na p o k a ­
zie publicznym.

To są  rzeczy, o których pisać p rzy ­
jemnie. M aleńka insty tucja  przy ul. 
O strobram skie j (.S-tudjum, w roku  ub ie ­
głym: „Szkoła tea tra lna" , jest obecnie 
placówką samodzielną pod opieką „Er 
wuzy") niezależnie od tego ilu w span ia­
łych ak to rów  wyda, ilu reżyserów, któ 
rzy będą wprawiali w podziw swemi kon 
r opcjami inseenizacyinemi —  niezależ­
nie pow tarzam  od tego ma sw ą wielką, 
społeczna doniosłość. —  Odrabia stare 
grzechy, budzi wrażl.wość. kształci 4 
sm ak. organizu je  drzem iące w nas siły 
Nie jest to przesada, bo czasby już było 
zrozumieć, że nielylko „forsa", nictylko 
lepsza kon ju n k tu ra  zdolna jest dzwignąc 
ludzkie możliwości. Estetyzm dobry 
sm ak, poczucie stylu. lo równie ważny 
a może i ważniejszy w skutkach  motyw 
działania. P rąd  żyw'\, odświeżający w 
n ieporadnej nudzie zatopione tycie na 
sze. Jim.

Karjera stuzłotowego banknotu
Zwykłe kuleje losu stuzłotowego banknotu  

lue isą trudu* do odgadnięcia: prędzej, czy póż 
niej trafia w obce ręce, grozi mu zawsze zmiana 
na  drobne, w najlepszym iwy padku kończy swą 
karjerę  w kasie oszczędności, by ciężko i długo 
pracować na setkj.

Ale ulokujmy tc sto złotych w obligacji 
Prein jaw ej Pożyczki Inwestycyjnej! Nie czeka­
jąc końca roku, kiedy przyniosą one ii zloLe 
procentów, trzykrotnie w ciągu roku nasze stu 
złotych, uolotkowane w obligacji Prem jowej Po 
iyczki Inwestycyjnej brać będą udział w roz 
losowaniu prentij.

Jakie (możliwoIr-i przynosi to losowanie1'
A więc obligacja mioże zostać umórz*.na v 

drodze wvkupu: posiadacz obligacji otrzymuje 
wówczas za obligację stuzłotową — zl. 120, a w 
latach późniejszych 1,25 (lub 130 złotych

Obligacja stuzłotowa może wylosować -prein 
ję, której wysokość —  zależnie od uśmiechu for 
tuny — sięga od złotych 500 d o  pół miljona zlc 
tych.

każda obligacja bierze trzykrotnie »• cią­
gu roku udział -w losowaniu, trzykrotnie da ro 
Lu pow tarzają  się wygrane lv poawższcj nysa  
kości.

Dłatogo każde 100 złotych, k tóre  zntijjdą się 
w naszych r rknch, mogą się stać źródłem wiej 
kiej lor,luny, w najmniej zaś pomyślnymi w y ­
padku — przedmiotom doskonałej lokaty.

Obligacje teąna ju  jeszcze inną premję, prerii 
ją dla  całej Rzeczypospolitej: n iosą -pracę dla 
bezrobotnych, a  konieczne inwestycje dla całe 
go kraju. E- B-

UZYS SUBSKRYBOWAŁ JUŻ 

JPOZYCZKĘ INWESTYCYJNĄ.

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

TEATfeAUA
Kilka niezłych historyjek teatralnych przy 

nosi jedno z pism wiedeńskich. Dwie z nich war 
to -powtórzyć;

.SI.EPY PASAŻER".
Lrupa artystów Loennera któr i cieszy .się- 

wielkiein powodzeniem z powudu wysokich a r ­
tystycznych wartości ,swoich przedstawień przy 
goto-wuje ofjf coie w jednym z teatrów utwór .pod 
tytułem: ..italada ,i dziewczyna J iggy". W utwo­
rze tym odbywa się jetln i ze scen w barzc i dla­
tego bierze w przedstawieniu udział sporo sta 
ty stów.

Podczas ostatnio odbywanej próby, zwrócił 
sie w pew lej chwili reżyser I.ocnin-r d o  jednego- 
z młodych ludzi, który -z wielkiem zaintereso 
wanieni przyshieliiw .d- isię akcji i lnierząr g o  m i  

r i wy ni wzrokiem krzyknął!: „Dlaczego nie w > 
ehoSzi pan mi seenę‘'V

Miody ezJowiek zmiesz.it się- -niezmiernie i 
począł coś betkośnć. co miato być uspraw iedli- 
wieniem.

Ostatecznie spra-wa wyjaśnil-i ,się. Mtouy stu 
dent nie był wcale statystą, jednakże intereso­
wał się bardzo' wystawianym utworem, a ponie­
waż aUsolutnie nie dvsponow.il żadną -gutów-ku 
i nie mitit widoków dostania «ię aia przedstawie­
nie. w i ę e ‘udając statystę stał- przez cały ezas za 
sceną i przysłuchiwał się prób ie  sztuki.

Dowiedziawszy się o tern, rozczulony takiem 
zainiton autem -do teatru reżyser, ofiarował mło­
dem u człowiekowi bilet na  premjerę.

„KTO ŚMIEJ S#I? OSTATNI- .
Znany aktor ICdtliofer występ iwa! gościn 

nie z -zespołem innego teatru w „Scali", jako ch i­
rurg w słynnym dramacie -lekarskim „Ludzie w 
bieli". Gdy sztuka szła już dtirższy czas usiłowali 
ak.orzy sprowcukow ać da śmiechu na scenie, jak 
się to zdarza. Jednakże wszystkie wysiłki pozo­
stawały izaz rezultatu. Edtiofer pozostawał twar 
dy i poważny jak kawał -inarinuru.

Pewnego dnia przyprowadzono następujący 
kawał: w isccnie, która odbywa się w sali opt 
racyjnej, wnoszą Hortensję lłaky grającą młodą 
dziewczynę, ,na k tórej -słynny chirurg ma przc- 
prowailz'iiż: operac ję. W mornsńcie gdy rozpoczy 
na operację zapada kurtyna.

Otóż -niioda. aktorkę, k tórej imbliczność nie 
widzi w danej chwili, uiożono odwrotnie na s to­
le oporney jnyni, twarzą jda -stołu. Gdy Ldhoter 
się Zbliży! z nożem operacyjnym nic mógł pow- 
ktrzymać się od uśmiechu, ale niesłychanie przy 
tohmy zwrócił się do swego asystenta, mówiąc: 
„Proszę .panie asyistencie niech .pan przeprowa 
dzi operację1*! Wszyscy aktorzy -imisieli użyć ca­
łej siły woli, abv nie wybuchnąć ‘'miechem, gdy 
zwolna zapaitaln kurtyna. -Przeł. VV'el-

Sowieckie lotnictwo
Rzucone przed k ilku  laty  hasio m otoryzacji 

Rosji Sowieckiej znaiazio w ZSRit szeroki o d ­
dźwięk. Postępy w -.ej dziedzinie śfi olbrzymie. 
S tw ierdzają to zgodnie korespunilenei pism za ­
graniczny* li o raz  ci wszyscy, którym  w ypadło 
«Łę zetknąć z .sowieckiemi łraL toram i, s iln ik a ­
m i  sam  slotami, sterow eam i, czołgam i i t. d. 
Zwłaszcza „oczkiem  w głow ie" przem ysłu so ­
wieckiego i wogóle m as sowiecKieli s ta ło  się 
lotnictw o. B odaj w żadnym  innym  k ra ju  p ro ­
paganda lotnictw a nie nabrała  -akiego rozma.chu 
i nie w yraziła się w i-ezulta aeh tak  nam acal 
nyeli. jak w ZSRR.

aniżeli Rosji* z  je j rdbrzym irm i m ożliwościami 
zarów no inaierja lnem i jak  icż ideow em i?

Co do liczby sam olotów  w ojskow ych 1 cy 
w ihtyeh — obie U‘ dziedz ly ściśle się w ZSRR 
tacza — m ożna snuć jedynie, domysły. W  każ 
dym  razie, do  określen ia  tej ilości trzebuby z 
e:,ią pew nością użyć liczby rztefocyfrow cj.

N ajgorliw szą — i najskuteczniejszą! —  pro 
pegandę lotnictw ,  prow adzi jak  w iudonm  na ol­
brzym ich terenach Republiki Rad sow iecki L.
O. 1’. I’., którym  jes t shj nny „D.ssoawiaehim". 
M iljony członków . Mitjouy rubli składek. 113 
klubów lutniezyeh, rir/i-zueonjch pn eit.lym 
ZSRR. przyczt-m jeden ty lko klub m oskiew ski 
posiada p .z iszh i lott aparatów  szkoloyeli. na 
k tórych odbyw ają przeszkolenie seik i młodych 
entuzjastów  sz achelnego sportu  pow ietrznego.

Dodać nale-ży, że szkolenie pilinów -ainarorów  
odbyw a się w ZSRR mul er gruntow nie. Amator, 
k tóry  pragnie  uzyskać św iadectwo pilota, musi 
uczęszczać do szkoły lutniczej conajm ulej 10 
miesięcy, przyczem  liauka leoretyezna odbyw a 
vio 2 m zy tygodniowo w ciągu 5 mitu*, zaś p rak  
lycznp, — rów nież ii mieś., lecz po 4 razy  ty 
godiiiowo. Główny ni.eisk k tadzir się więc oczy­
wiście na stronę  praktyczna pilotażu.

Sieć lin ij lotniczych w ZSRR wynosi 50 00t) 
klin. W r. 1). ma przybyć 35000 kim . nowych
u w i n w t w w B r a H B M

lin ij. Lijije lotnicze są  dobrodziejstw em  zwłasz 
cza d la  bezkresnych przestrzeni Rosji A zjatyc­
kiej, s tanow iąc łączność m iędzy odlcalem l o 
siodłam i ludizkit-ml.

SPAIłłłCIMIONY, STERDWCE, UALDN 
STRATOSFERYCZNE.

Lotnictw;) scw ieckie nie ogranicza się tj !ko 
do sam olotów. R ardzo m odne i rozpow szech­
nione jesl obecnie szkolenie skoczków ze sp a ­
dochronam i. Skakanie ze spadochronam i stało 
się w ręcz nam iętnością szerokich mas ludności 
nietytko miejskiej, lecz i w iejskiej. Cwirzi-nie 
to wyrabia, w am atorach  odwagę, osw aja ■/. lo t­
nictwem  i /. d.

Za przykładem  Niemiec, i-ozhudowują rów- 
nif r Stiwiciy swą flotę -sten/wcowa. Mają już 
iuitłaj s/ość „zeppelinów 1-, zhuiiowany-.li pod 
k ifrow nirtw em  głośnego gen. Nobilego. Sterów 
ee le  nie Są wielkie, lec/ ieiiniieniniej mogą o d ­
daw ać duże usługi praktyczne, zwłaszcza w 
zw iązku z realizow anym  przez ZSRR podbojem  
s tre f polarnych.

ZSRR budu je  też hr.lony stratosferyczne. 
N ejednokfiilnie już pisaliśm y o  sukcesach so 
wiet-kibli w dziedzinie stra tosfery . Latem  r. b. 
ma startow ać nowy baton stra tosferyczny  ,,Os 
aoaw laeliiiu 22". NEW.

Wyścigi fwnfcfiw ł  orznąr^odami —  nt'< n»ln<.Włły «port włoski
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Dyskusja o bibliotekach gminnych

Entuzjazm, a rzeczywistość
P  M a l iń sk i  w ar tykule  p 1. ..W i

mię pałaców na lodzie" (z dn. 21 marca 
r  ł 'J i  przeciwstaw iając się moim w yw o­
dom. streścił główne postulaty  i a rg u ­
m enty  entuzjastów pro jek tu  ustawy bi- 
b ljoter»“ej. Zaznaczam zgóry. .żc także 
jestem entuzjastą  togo projektu, co j a ­
sno wyrazitom w antyk, o bibljotekach 
gm innych (z dnia 21 m arca rb.). Rów 
nie pragnę bibljolek dla wsi jak i sama 
wierś ich pragnie. Chociaż wieś pragnie 
w znaczeniu poi encjona lnem a nie ak 
I ualne-m.

WiKłś. żeby no rm a 'n ie  mogła lunko jo 
nować jako  główny organ w ustroju pań 
siwa, potrzebuje nietylko bihljotek. ale 
wmlu wielu jeszcze innych urządzeń 
Kulturalnych K tórych coiowośó i uży te­

czność będzie uzależuiona od kolejność; 
wprowadzenia ich w życie i od I. z w.

praw a m inim alne j ab.sorbeji“. Prawo 
lo. znane w biologji, polega na tern. ż * 
dany organizm wchłania danych posz 
( ■/cgólinch pierwiastków tylko tyle, i l |  
wynosi wskaźnik ahsorhcyjnej p ro p o r­
cjonalności do  pierw laslka. występują 
i e;>0 w najm nieiszem  nasileniu. \p .  z. 
największych, najlepszych i najbe/płal-  
mejszych blbijotek człowiek b ę d / . i  ko 
izystał o tyle tylko. o ile m a zaspokojo 
uy głód inh inną pierwszą potrzebę zna j 
dującą się w słanie największego b raku  
(minimum). Aby sic o tern przekonać, 
wystarczy przejrzeć  się rozwojowi czło­
wieka i cywilizacji. Jest to ho 
wiem p ra w o  n a tu ry  tak samo w n ie /a  
przeczalne i naoczne —  jak ak s jo m a­
ty Keple ra Newtona czy Galileusza.

Wracając do tem atu jeszcze raz pod 
kreślam że i ja szczerze „ w y z n a je  ide­
ał błbtjoteczny*' i w alczę  o mego od cza 
sów bodaj dawniejszych niż data p o w ­
stania p ro jek tu  ustawy. A'e w a lcz ę  in- 
uemi a rg u m en ta m i niż ten źe, niema 
pałaców, Które1 nie były budow ane na lo­
dzie" Chodzi tu mniej o- literę u.slaw\ 
iinrżeli o to, aby wieś, która przeżywa 
dziś proces ogólnej dekadenc ji kullural 
nej, uzdolnić- do korzystania z bihljote k 
itzkół.i t d  A uzdolnić ją m ożna tylko 
przez stw-orzenie na wsi chociaż mini 
malnych warunków dla życia i pracy 
I z w. „inteligentów \vieiskich“, 1. j. chło 
pów czytających, uczących się, św ia ­
tłych, p racu jących  nad sobą, których 
/n a la / ło h v  sic bąrdzo  dużo. a k tórzy  dzi 
siaj ukryli się lub ueiekli do miasta.

Wobec surowości opi.il ji publicznej 
■ lfi wsi wstyd/ą się oni okazywać swą 
wiedz.ę i kulturę, która nic tam nie zna­
czy. Boją się pośmiewiska ciemnych są ­
siadów. P raca  nad własnym umysłom i 
nad polepszeniem swego gospodarstwa 
rozczarowała chłopów Nie widzą oni w 
w niej żadnego sensu, żadnej korzyści. 
Te» k tó rv chktbnio skończył 7 od. szku­
ty pow szedni..  albo szkolę reiluiczą luli 
przeczytał parę setek książek m a się 
tam kropka  w kropkę tak samo jak i ten, 
który nigdy nie widział nawet pierw 
szych lite r allanetu . Zrównała ich współ 
na nędza — a wspólne państw o  nie stróż 
nie-zkowuło vSwego stosunku do nich. Nie 
pomyślało o wprowadzeniu przywilejów 
dla tej lepszej potowy wsi. wyzwalającej 
się z c.emmoty —  nie uznało ić.j pracy, 
wyższości i elitarności na Ile środoyyi 
ska Stąd wynikła regresja w rozwoju 
wsi i niezdolność je j do korzystania ze 
szkól, bibljotek ete. — k tó rych  utrzyma 
nie i zakładanie jost dzisiaj istotnie ..mar 
nolraw stw em  funduszów

Zmieńmy ten stan rzeczy a wów­
czas szkołę i bihl jotek i powstaną na wsi 
same, wyrosną z jej potrzeb — - ja t żyto 
czy len — i będą /budow ane nie no lo 
dzie, ale na granicie. \  yciu pans w a 
najmniejszy przywih-j jest stokroć skuli 
czniejszy —  aniżeli najbardziej w yrafi­
nowany przymus. Tylko o ile przymu 
seń? potrafi operowa*' każelj żołdak — 0 
tyle do szafowania p rz \w iz ja m i  muszą 
być powołani filozofowie, bo inaczej 
państw o może zejść 11 a manowce (daw­
na Rzeczypospolita szlachecka). ’

życie rozkazów* nie słucha i nie znosi 
sztucznego podciągania. Bez zastosow a­
nia m ądre j  polityki przywilejów nie da 
sję odrodzić i podnieść wsi. Nic nie p o ­
mogą najlepsze biJbljateki, najlepsze sic 
ci Brkół powszechnym  i rolniczych czy

poletka konkursow e Wszystko dziecin­
ne zabawki - naiwność i krótkowzrocz 
roś<. Cóż z tego że np. chłop dzięki nau 

,i'e wyhoduje lepsze bydło luli więcej plo 
nów zbierze z h ek tara?  Tylko zaszkodzi 
tern sobie i swym sąsiadom: musząc, le 
plony sprzedać, zwiększa podaż na ich 
rynku (co obniża cenę) - -  i ostatecznie 
przy racjonalnej gospodarce otrzyma 
na 10 pudów mniej niż w zeszłym roku 
przy nieracjonalnej za 5 pudów (bo 
wówczas by la mniejsza podaż więc było 
drożej).

Ta Syzyfowa praca zniechęca ludność 
do jakichkolwiek ulepszeń gospodar­
czych. O gólnośw iatow y (kapitalistycz­
ny) .system mierzenia wartości p ien ią ­
dzem. opartym  na niezmiennem złocie-- 
wygląda od strony wsi na uiegalizowane 

bezduszne lupie*,Iwo i bandytyzm. Chło 
pi lo dobrze rozumieją chociaż, nikt ich 
nie uczył ekonoinji. Oto np. na jesieni 
spal la siĘJ wieś wraz ze zbiorami. Cała 
okolica cieszy się: będzie trochę dróż 
sza słoma i zboże na rynku w m iastecz­
ku. Mniejsza podaż! .. a więc i na wsi 
przyśw.eca ta ..złota regnłka" kapitaliz­
mu w imię której na cywih/.owanym 
świecie w ciągu jednego ioku potrafiono 
umyślnie zniszczyć 1 .ńbS.OOO wagonów 
zboża,. 144.000 ryżu. 207.000 worków ku 
wy 2.500.000 klg. cukru, • 2 milj. ki>o- 
trramów mięsa etc. podczas gdy równo 
rześnii umarło z głodu 5.000.UOO ludzi.

Lizdolniaią^ wieś do czytelnictwa i

spożywania dóbr kulturalnych, nie trze 
ha zapominać o tern. ż< jest ona bardzo 
nierówna. Obok wybitnie wartościowych 
i zdolnych jednostek jest na wsi bardzo 
dużo osobników niedorozwiniętych, s to ­
jących niewiele wyżej od goryla czy 
szympansa. Te upośledzone istoty po w ­
stały wskutek długoletniej pańszezszm  
która je selekcjonowała, zachowując typ 
człowieka. zdolnv tylko do bezmyślnej 
pracy fizycznej, a niszcząc typ in telektu­
alny. Trzeba dzisiaj od wrócić sito selek­
cji. Przez odpowiednie przywileje wy 
brać wszysl kie w a r to śco w e  i zdolne jo 
dnostki, k tó re  stworzą now ą wieś, eli 
minując z jej życia i niszcząc w emulacji 
owe niedołężne rozwojowo jednostki, 
pozostałe w dziedzicznym spadku  po roi 
nionych „dobrych '1 czasach. Dopiero ta 
nowa wies sama wybuduje sobie szkołę 
sama urządzi bibljofekę. świetlicę ele.

Spostrzeżenia m oje niestety, nie sa 
zbyt lokalne1.* O bejm ują kiłka lal badań 
i ciągną się na przesil zen i kilku woje 
wództw po przez kilkanaście powiatów, 
kilkadziesiąt gmin i kilka tysięcy wiosek. 
Właśnie ten wójt z Nowogródezyzny je>i 
lokalnym wyjątkiem. I naw et wyjątek 
len potwierdza moją lezę, że lam, gdzie 
teren dojrzał, gdzie jest potrzebna bibijo 
teka —  powstaje ona samorzutnie , bez 
nacisku ustawy* pod wpływem czynni 
ków lokalnych. Ro wszelkie życie rośnie 
od dołu do gói\

St. Sz.anter

Przygotowania do uroczystości Jubileuszowych w AngIJi

1 iHlc.za-i i’S4eeifl panowania .It-rzego V będą w .Viiylji urządzane liczne luoczysto.śri. W Loli 
dynie będą płonęły fajerwerk, przed pałacem. królu. Na i lustracji cztery korony zaopatrzone

w sztuczne ognie.

WYCIECZKA ZBIOROWA

W IUA Z WILNA DO KOWNA
Komunikują nam*
„■Grono* inteligencji Polaków i Litwi 

nów, zamieszkałych w Wilnie, o rganizu­
je z zezwolenia władz polskich i Jitew 
skicłi zbiorową ośmiodniową wycieczkę 
lowarzysko-krajoznawcza Wil|ą z Wilna 
do Kowna. (

1’dział w wycieczce przyjąć  mogą je 
dynie obywatele polscy narodowości poi 
.skiej i litewskiej.

Wyjazd z Wilna nastąpi w niedzielę 
23 czerwca zrana bardzo  dużą burką  o- 
raz kajakam i. Podróż Wilją trwać bę­
dzie trzy dni z noclegami w dw orach 
nadbrzeżnych. Oprócz zwiedzenia Ko w 
na odbędą się wy*cieczki statk iem  po

Niemnie, sam ochodam i do Birsztan i kia 
sztoru Kamedułów. Powrót do Wilna w 
niedzielę a0 czarwca koleją przez Za 
wiasy.

Całkowite koszty wycieczki wraz z 
odstawieniem łodzi spowrotem do Wil 
na wyniosą złotych 100 od osoby.

Zapisy i wpłata do 20 maja. Ilość 
miejsc ograniczona.

bliższe szczegóły i zapisy w* Biurach 
Wycieczki w W ilnie Związek Propagan 
dy  Turystyki (Mickiewicza 32. te ł  2120) 
w godz. 9 —  15 i w Stowarzyszeniu Tech 
ników (Wileńska 33, tel. 75) w godz. 
19 21. nadto  telefon 20 20 w godz. 10—
13-ej“ -

Tragiczny wypadnie na zawodach motocyklowych
w Strudze pod Warszawa

W  c z u te  i, Ir ujm Inych aęwodów Kolarskich
w strudze pod Warszawą wydarzył tragiczny 
wypadek.

Oto pod I iin i*i wyścigu dwaj zawodnicy, 
jdąrj t * kategorjl aportowej, Rurzklewlcz (Le- 

■jja) 1 Żmijewski (PKM) m inęli meto, mając 
w tym m om en.ie olbrzymią szybkość 130 kim. 
na podzliM

W tej samej oliwili, kiedy zawodnie)* prae- 
kroezyli met* na szosę wysunął się fotograf, 
.lan Binek. Motocykliści nie mogli zatamować 
pędu.

Jadący bokiem n*osy Żmljewdil, syn wła 
ściele* i cułderat w Warazowli potrącił apaiLł 
to tog. . t a  p o m n i motocyklista ten opadł na

szosę łamląi sobie podstawi eraszkr 1 ponosząc 
śmie*, nu miejscu. F ołofra l J. Binek padając, 
również uległ złamaniu podstawy ezatzki 1 zła 
itianin nogi. Stan jego jest beznadziejny Wresz 
eie spidj również z motocyklu Ruszklewicz, od- 
nosząc poważne obrażenia.

Rozp,edzone motocykle. pozbav*lone kierów 
eów, ,nad ł, w  publiczność przyezem zranione 
zostały cleiko  d # k  osoby i cztery Hej. Rannych 
przewieziono do nzpltala Przemienienia Pań- 
skb^o. Jeden z nich 14-U-fnl Zenon Ozdoba 
zmarł wczoraj.

Nazwisku i-annycb Jau uałe* ki — przelrg 
uoua noga, Jan Gnwkl a Maml I Włady* 
Konarzewski a MaraL

Wzdiiiz i wszerz Polski
—  ZGON ARTYSTY. Zmarł w Czę­

stochow u* na gruźlicę pluć Kazimierz 
Kijowski. ivż.vser i ak to r  w wieku ial 39.

Zm arły ostalniu pracow ał w prowa 
dzonym przez lyo lialla teatrze im. Mo­
niuszki w Czięstocliowie. Pozatem wy­
stępow ał w /Inie, Katowicach, Krako 
wie i Łodzi., w ostatn im  zaś sezonie te ­
a tra lnym  zaangażow any byt przez T. K. 
K T. w Warszawie.

Poigrzel) odbyf się w Slanisławovyie, 
gdzie jest griklj rodziny artysty.

— 2JAŻ1> LUBLliNiAKOW. W duiacii 4 i j  
maja r. *1). miiicdzie sio w Lublinie wielki' zjazd 
laiblrtiaków którzy vr okresie od 1902 r do 
wybuchu wojny uczęszczali do szkół lubelskich 
i brali udział w ru chu  młodzieży mającym na 
celu walkę *o szkołę polską.

W zjeździć niojją uczestniczyć zarówno wy 
ch jimaukowic* gimnazjów Suęskich, jak  i żeń 
skich, oraz ich rodziny

Prograun zjazdu przewiduje. na*bożcństwo w 
kościele szkolnym, uroczysti posiedzenie z refe 
ratami iwspóln alotografja, ztnżenie wieńcór, 
na gmbach zmarłych profesorów i  Kolegów, 
z w iedzenie inowych dzielnic mia-sia. zebrań U to 
warzyskie i nadanie szkole powszechnej na Bro 
uowicachb.liimienja uczestników walki o szkolę 
polską** oraz ufundowanie przy tej szkole w za 
rowej bibljoteki. *

■Składka na koszla organizacyjne wynosi 3 
,1. a wraz z kolacją i obiadem .koleżeńskim i0 
zł. Zapisy przyjmuje i wszelkich iniorcndcyj u 
d2 iela p. Stefan Kłopotowski (Lublin, Magisl 
rat,.

— W(K> GMIN ZAMIAST 10347 W W OJ 
ZAt.HOONICH I POŁUDNIOWYCH. Po w pro 
wad/.cnin gmin zbiorowych n a  obszarze 4 wo 
jew ództw  mutopol.sklch 1 2 zachodnich ilość 
gm in w iejskich w tych wojew ództw ach ustjltm t, 
została na  1095, a  Ilość gro.uad na 10.490.

P rzed  nowym podziałem  nu obszarze wspom 
nłanych 6 województw znajdow ało  się 10 347 
gm in wiejskich.

ilość gmin jes zatem  10-lu-u/nie m nlejaza- 
iu urn >1 słowy: nowe gnilny zbiorowe obejm ują 
średnio po 10 gmin daw nych,

—  TAKSY W  UZDROWISKACH BĘDĄ OB 
NTŻONE. Ze względu n „  to, ie  *j dniem 1 maja 
rozpoczyna się w większości uzdrowisk p ierw ­
szy sezon wio >enny wydane już zos tań  zarzą­
dzenia dotyczące obniżki laks  i opłat za k ą ­
piele.

W  uzdrowiskach państwowych ustalono m a k ­
symalne stawki następujące: w Krynicy w głó 
wnyrn sezonie najwyższa opłata obniżona zo­
stała do 32 zł. z 38; w C iechocinku z 30 na 28 
zł.; w D ruaktunikach z 28 *na *24 zł.; w - Busku 
na 22 z 24 zł. W  pierwszym sezonie wiosennym, 
trwającym do 15 czerwca, jak i w późnym se­
zonie letnim trwającym od 15 sierpnia, wszyst 
kie  taksy 'zredukowane będą o  25 proc W  obu 
tych sezonach ulgowych cena kąpieli w uzdro 
« iskacb państwowych zredukowana bedzie o 
10 procent

Związek uzdrowisk polskich przystosuje op­
łaty -w uzdTowiskach prywatnych do te j r e ­
dukcji,

— ODKOPANIE NA HEnL NAJSTARSZEJ 
LATARNI MORSKIEJ. N a Helu, przy prow adzę 
niu prac regulacyjnych, n a tra fio n o  nu resztki 
na js tarszej la la m i m orskiej, k tóra  uav. ała znaki 
okrętom  zapom ocą rozpalan ia  dużego ogniska 
na w ybrzeżu. M ianowicie w odległości 50 m et 
rów od resfnurucj „ P o lo t ja 1*, kopiąc ziem ię na 
trafiono  na  dużą piram idę, ułożoną z kam ieni. 
Dużą ilość popiołu w skazywała, że p iram ida ta 
h1użj18 za palenisko. Odkryciem ma. zająć się 
specjalna kom isja, tym czasem  zaś pow stało dość 
inoeno azasadnlone przypuszezcnle, że jest lo 
ślad najstarszej n a  H elu la ta rn i m orskiej. 
óccząlk1 je j były przysypane grubą w arstw ą zle 
mi, na  k tórej rosły ]n# n rzes/lo  100-,etnie drze 
wa.

— Pow staje  s/nly /ea lr Ziem i K aszubskiej.
Staraniem działaczy regjonalnych powiatu mor 
•-kiego powstaje stały Ludowy T eatr  Ziemi Ka 
szub skiej. Siedzibą teatru  jest Wejherowo. —- 
Wjidowiska odbywać się będą bezpłatnie. Zada 
niani teatru będzie również organizowanie na 
wybrzeżu i w całym powiecie morskim kółek 
teatralnych.

— ULEPSZENIA ,NA POLSKICH LOKO 
MOTY'\VAOH. D ążąe do dalszych pos«*po„ w 
dziedzinie gospodarki c ieplnej m parow ozach, 
Mbi. K om unikacji zav arło umowę ze Sp. Akc. 
.J*yrani‘'  w P aryżu  na dos/aw ę 32100 przyrzą 
dów, pozw alających na lepez, spalan ie  węgla 
Da parowozach.

Przyrządy te zos/aly już w prowad/.oue na ko 
lejach n iektórych państw  E uropy, a in In. na 
kolejach ausfrjucklch  1 francuskich  1 dają  niełyl 
ko lepsze spajan ie  palhya, lecz rów nież — co 
jest wazue u la ruchu  podm iejski, go —  usuw a 
ją p raw ie  całkow icie dym ienie 1 iskrzenie pa 
ro wozów.

W  umowie zastrzeżono w ykonanie w iększej 
części zam ów ienia w Polsce, z  m atorjałńw  kra 
jow yeh przez robotników  polskicn.

Zamówieniu, na dostaw ę otrzym ały fabryki.
H. Cegielski, B ohu 1 Z ieliński, Huta Królew­
ska i N orblln. Część zam ów ień została ju i  wyko 
nona. Montaż przyrządów  odbyw a się narazić 
w w arszm eh dyreacji kolejow ej w anzaw sklej, 
pzonońsU  :j, radom skiej 1 to ruńsk iej, w poZi.»U 
tych zaś dyrekcjach  .'ozpocznle się w najbiiz 
szym czasie,
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Praca dla 20 tysięcy Junaków
Rozwój akcji zatrudniania bezrobotnej mtodzinży

lWywiad z min. Hubickim
Pisaliśmy niejednokrotnie o pro 

each drużyn junackich  na terenie na- 
./ych ziem. W  ubiegłym sezonie roból 
ziemnych chłopcy m. in. pracow ali  przy 
budowie odnogi kolejowej do uzdrowis­
ka w Drnskienikach, wykonywali p o d ­
stawowe roboty na powstającej szosie 
W ilno —  Kołby [nik, a w jesieni przed u 
daniem się na leża zimowe do Grodna, 
budowali lor saneczkowy na górze Bo 
ufałłowej w Wilnie.

Były to sprawozdania z poszczegól­
nych odcinków pracy drużyn junackich. 
Przed kilku dniam i natonuast p. min. 
gen. dr. Hubicki, prezes Staw. Opieki n. 
N iezatrudnioną Młodzieżą (S. O. M.. 
organizacja, k tóra tworzy i kieruje dru 
żynami junackiemi) udzielił przedstawi 
cielowi . IskryT“ interesującego wywiadu 
o całokształcie prac SOM-u za ubiegły 
okres prac.yr nad zatrudnianiem  młodzie 
ży bezrobotnej w całej Polsce.

-  Przedewszystkiem chcę panu oz 
najmie —  mów i dr. Hubicki —  że osiąg 
nęliśmy znaczne postępy' liczbowe w za­
trudnieniu bezrobotnej młodzieży. Za 
trudnionych dziś wr Ośrodkach Pracy 
chłopców, zwanyrcli ju nakam i jest ‘20 
tys. —  W  roku 1934/35 dochodziliśmy w 
pewnych okresach do liczby 12 ty.s. Jak 
więc pan widzi. zdołaliśmy objął 
naszą akcją o 80% więcej młodzieży bez 
robotnej. W ynik  taki zawdzięczamy te ­
mu, że udało się nam obniżyrć koszt u 
t rzym ania ,unaka do dwóch zł. dziennie, 
licząc w tern wyżywienie, zakw aterow a­
nie i um undurow anie .

— Przy jakich robotach zatrudnieni 
są w tym roku junacy?

Są to niemal wyłącznie roboty 
ziemne. Różniczkując ściślej większość, 
bo 8.150 jjfecttje przy regulacji rzek. 
przeważnie w Zachodniej Małopolsce na 
tęp nie spora część bo 4.060 zatrudnio 

na jest przy robotach drogowych. J u n a ­
cy w ykonuje również prace przy budo- 
\vie nowych linii kolejowych oraz robot, 
ty m eljoracyjnc, prow adzone przez min 
rolnictwa i ref. roili.

Zimą SOM prowadził kursy d!a 
sw e , kadry. —  Gzy już teraz nroże p. rai 
raster powiedzieć o wyrakach tyt h kur­
sów z punklu w idzen/a pracy kursun 
tów w łcrcnic?

Ow>/i’in. W yniki tfc ilubrk  w 
Ciągli 4-ch miesięcy przeszkoliliśmy 200 
osób. Zważywszy, że SOM będzie liczył 
w czasie najw iększ-ego nasilenia pracy 
200 drużyn po 100 ludzi —  będzie pan 
mógł wycia,gnać wniosek, że jnż teraz po 
trafiliśmy wychować i przeszkolić nie 
mai wszystkich kierowników dni /en  
Kursy dały uczestnikom przedews/y ■»!- 
k i ej n  zrozumienie całokształlu pracy, n 
zupełniły wiadomości facliowe z dziedzi 
oyr księgowości, techn.ki prowadzonych 
przez nas prac spółdzielczość i, pedago­
giki 1 t. d. W7 czasie rekru tacji  do na 
szych Ośrodków Pracy  kursanci w y k a­
zali w ogrom nej większości wypadków 
wielkie zalety organizacyjne.'

—  Pan Minister wspomniał o kur­
sach kadrowych, ile było dotąd takich 
kursów?

—  Dotychczas dwa. Jeden trwał od 
początk u ‘ grudnia uh. r. do- końca Stv- 
czma do r. b.. a drugi od lutego do koń­
ca m arca. Projektujemy trzeci kurs. któ 
rv rozpocznie się 6 maja r. -b.

—  SOM. apelował kiedyś do organiza 
r y j  /(leowyeh młodzieży, aby dostarczy­
ły na kursa kadrowe SOM-u swoich  
członków. Jakie jesł zdanie P. Ministra 
o tyeh nowych ludziach, którzy przyszli 
z zewnątrz SOM-u, czy przejęli się do­
statecznie sw ą nową rolą?

—  Proszę P an a ' Robola „somowsica 
wciąga z taką  siłą. że nie znam w ypad­
ku. aby ludzie m ający ambicji; pracy 5p© 
łecznej nie przekonali się do niej odrazu. 
Wszyscy ci ludzie, których przysłał nam 
Związek Strzelecki, czy Leg jon Młodych.

Związek Polskiej Młodzieży Demokraty 
cznej. czy Organizacja Młodzieży Pra 
cującej, czyr inn-e organizacje, do kio 
rych zwracaliśmy się z apelem - pra- 
v ie wszyscy oni wyKazali wy roki po­
ziom ideowy. dobrą wolę w swej pracy 
i zrozumienie naszej wielkiej roboty. 
A robota ta nie jest łatwa. Zwłaszcza w 
tjim roku. Obserwiiję bacznie wszelkie 
zdarzenia w SOM-ie i widzę, że mamy 
dziś doczynienia z obniżeniem się pozio 
mu młodzieży. W ydaje mi się i chcę w 
to wierzyć, ż.e zasadniczym tego pow o 
dem jest bezrobocie, a właściwie bez 
czynność, która fatalnie wpływa na mło 
dzież, k tóra  nie pracowała dłużej niż jej 
zeszłoroczni koledzy w każdym jed 
nak razie jest ona bardziej zepsuła. Mi? 
liśmy wypadki karygodnej niesubordy 
nacji, mieliśmy w ypadki napadan ia  na 
kierowników. Zresztą nie chciałbym wy 
liczać tych szczegółów. Tern bardziej zaś 
zp oprócz obniżenia się poziomu m o ra l­
nego młodzieży obserwuję jeszcze jeden 
czynnik u trudnia jący  w niebywałym ido 
pum naszą pracę. Czynnikiem tym jesi 
planowa akcja rozbijania naszej pracy.

Mieliśmy próby wywoływania buntu  w 
naszych Ośrodkach. Agitatorzy tych bun 
tów byli natychm iast usuwani. Ciekawe 
jest lo, że w wielu w ypadkach znadywa 
liśmy u nich po kilkaset złolych. ZftóJtJ- 
dzi pytanie, skąd bezrobotny chopiec w 
wieku 17— 21 lat. może mi.eć kilkaset zł.? 
Widzi więc pan. że walczą z nami sdy 
które są narprawdę niebezpieczne i wy­
magają wielkiego napięcia uwagi, aby 
nie uronić żadnego przejawu życia 
SOM u.

—  O ile się nń myte, SOM w okre­
sie zimowym prowadził warsztaty. Go 
się stało z raemi teraz?

—  Ilość pracujący cli yy nich junakóyy 
i junacz-ek została ogran ie /ona do ok.2 
tys. Warsztalóyy jednak nie likwiduje 
my całkoyyicie. bo  są nam potrzebne 
W ychodzimy zrcszlą z założenia wycho- 
yyayyczego. Chcemy nauczyć naszych 
junaków  rzemiosła. Prowadzimy war-i/.- 
fatv stolarskie, ślusarskie, masarskie, 
szeyyckie i koszykarskie. W nicłi uczą 
się fachu młodzi obywamtele przyszłeili 
Państyya Pracy —  kończy minister dr 
lluhicki.

Z Białoruskiego 
życia i prasy

Białoruscy skauci. Pizy tiiator. grinnu- 
zjiiiu w W linii- powalała iiinlnrie.ka drużyna 
skautów noszących nazwę „10 drużyna biatu- 
raskich ikirulów im. Franciszka Holmszewicza" 
Drużyna pozostaję pod opieka personelu peda 
gogic znego gimnazjum.

— B iałoruski kalendarz. Białor. Inst. Gospod. 
i Kullury przysiąpit d oopraoOwatiia kalcndarza- 
książki p. 1. „Bie-łartiski Naroduy Kalendar"  
Kalendarz. Oprócz części kalendarzowej będzie 
zawierał działy: literacki historyczny, p rzyrod­
niczy. rolniczy, higjeny, prawoznawczy i in.

D opuszczenie „Malilwa.stowa‘- do szkól, 
k u ra to  jum Wil Okr. -Szkolnego zezyvoliło na 
używanie jako  podręcznika przy nauce  reiigji 
w szkołach ijn-awosławnycb hiaioruskiego p ra ­
wosławnego „M'Olilwostowa“ zawierającego ró 
wnotegfe teksty ccrk. slow. i białoruski. Kon- 
syslorz wileński nakazał dziekanom pote-cić 
podręcznik wykładowcom reiigji.

— B poseł Karuzel na M urm ańsku. Jak 
donosi ,.-Rodny j K ra j“ . b. poseł na Sejm Karuzo 
(Białorusin został wystany przez władze so­
wieckie mi przeciąg lat 10 do Murmańska.

N i n i e i s z e m  p o d a j e  s i ę  d o  w i a d o m o ś c i  
Sz. P u b l i c z n o ś c i ,  ż e  z  d n i e m  I - g o  m a j a  r. b .  
r o z p o c z y n a  s ię  k o m u n i k a c j a  a u t o b u s o w a  n a  
l in j i  W h n o  — < >. z m ia n a  —  H o l s z a n y  —  W is z -  
n i e w  —  I w ie n ie c .

O d j a z d  z  W <Ina o  g o d z .  18-ej
» .  I w i e ń c a  „ 1.30 w  n o c y

Pamiętaj o funduszu
Obrony Morskiej!

Otwarcie światów?] wjstawy w Brukseli

W sobole król belgijski Leopold dokonał ot vyareia światowej wystawy .sć  tli ukseli. Nn ..lustracji l'rag*in<ml w v U»\vv * oświetleniu nocnein.
— UimSMłlłMW1!! tMWBMBMBMMBHBBBaBMBBMMBMSMMWMMBI

K U R J 4 R S P O R T ó W y
Masowy start lekkoatletów

Tegoroczny hieg narodowy, odb\w n 
jący się od kilku już lal yv Wai's/ayvie, 
został zmodyfikowany yy ten posób, że 
odbędzie-się nietylko yv W ar .za wie. ale 
w całej -Polsce, gdzie tylko i .s ii t ie ją  ja 
kie.ś kluby sportowo. slowjiizy.sz.enia i 
organizacji przysposobił nin wojskowe 
go.

Drugą ciekawą inowaeją już całkiem 
nowoczesną jest to, że starł do biegu 
wszystkim zgłoszonym zawodnikom 
całej Polski podany zostanie jednocześ­
nie przez Radjo. Na starc ie  więc poszczę 
gólnych biegów umieszczone zostaną od 
biom iki radjowe. Zawodnicy na starcie 
powinni być punk tua ln ie  o godz. 16 bo 
o tej godzinie rozpocznie się specjalna 

audycja sportowa. Po przem ów ieniu  de­
legata PZLA. p. inż Kuchara głos zabie­
rać będą kolejno poszczególne rozgłośnie 
które podadzą ilu zawodników zoslało 
zgłoszonych i ile biegów zorganizowano.

Można zgóry powiedzieć, że powodze 
nie tych biegów jest zapewnione. Orga 
nizatorzy o trzym ują juz szereg zgłoszeń 
z prowincji. Przez lladjo udało się do­
stać do sportowców prowincjonalnych, 
którzy m a ją  licznie s lanąć na starcie.

Jeż< li chodzi o Wileńszczyznę, lo 
wspaniałą akcję pod tym  względem prze­
prowadziło kurato-rjum wileńskie. Wy­
starczy powiedzieć, że w Wilnie ma s la ­
nąć na starcie koło 200 uszni, również

vvr 23 miejscowościach na prowincji zn 
sLinij organizowane podobni' biegi.

Dziś trudno jest jeszcze powiedzieć 
ilu zawodników ogółem stanie na ,tarcie 
ale można przypuszczać, że z Wihia i 
Wileńszczyzny hędzii kolo lysiąca lek- 
k oatlelówc

Organizalurz.y -biegów proszą  za p o ­
średnictwem nas, bv ci wszyscy, którzy 
na prowincji będą organizować biegi, 
do dnia 2 m aja  podali ilość zgłoszonych 
zawodników i miejsce odbywającego się 
biegu. l )ane nadsyłać trzeba do ref. Spor 
towego Rjtdja Wileńskiego: Wilno. W i 
loldowa 21.

Z ram ienia Wilna przem aw iać będzie 
na całą Polskę prezes mjr. dvpl Józef 
Drotlew.

Rekurdy światowe
Donoszą o kilku nowych i-ekoi-dach 

światowych. 4Y Magdebiiegu Ńicniioc 
Schcoeder rzucił dyskiem 53,10 in. bijąc 
rekord Szwedsi Andersona o 68 cm. V 
Kaliforn.ji w inicjscowosci St. Barbara 
William Grobor skoczył o tyczce 4.49 ni. 
V. Filadelfii Amerykanin '1’orrance rzn 
c i i  kulą 18,92 in. jednakże potwieritzenia 
lego rekordu brak.

WalasiewlczOwna wraca 
do Polski

Jak  się dowiadujemy. Kwaśniewska 
otrzymała w tych dniach list od Walasie 
wiczówmy. w którym  Walasiewiczówna 
kom uniku je  jej. że w końcu lipca yyraca 
z Ameryki do Polski.

Pu mjwy rekord szyOkośti
Nieiluwno slynn j kierow ca *ainoeliirflow\ 

Mateolin ( an.pbell, iLs/anowll w D aytona Beueli

M E B L E

i

NOWOCZESNE 
I S T Y L O W E  

gotowe I ni. zamówienia, 
sypialnie, [stołowe I s z t U K l pojedyncze

p o l e c a  p o  c e n a c h  d o s t ę p n y c h

STANISŁAW SKR00ZKI
D o j a z d  a u t o b u a e m :  z  Pla< u  O r z e s z k o w e j

d o  ul. Równe Pole s-a

ODłISKI UóUwa bozpowrotme plaster SALV4T(K
a p t e k a r z a  B o r o w j h i ^ y j d i  Żądać w aptesaca i s iład a ch  apiecsnych.

nowy św iatowy rekord  szybkości, uzyskując 
445,492 kłni. n a  godzinę, co S ianow i 276 mil 
(lem pbell startow ał wówczas na dystansie mila 
lancce“ na sum oehodzie „Niebieski P tak “.

Obecnie sw ój nowousiajiow iony rekord 
( ainpbcli pragnie zaatakow ać, p ragną, uzyskać 
i«/.ybkośe .300 mil na godzinę (422 kim.).

1’roby pobicia tego -nowego rekordu Lamp 
beli chce dokonać w Sali l a k ę  City (stan Utah 
w Anieryci półu.), gdzie znajdu je  się znukonii - 
ty to r  długości 18 mil, specjaln ie wybudowany 
i przystosow any dla osiągnięcia wielkich szyb 
kości sam ochodow ych.

—-oOo-

Wiacają z Łotwy
Ze Święcian donoszą, że w ostatn ich  dniach 

w róciło na teren  pow iatu kilka kobiet, które 
podczas tegorocznej w iosennej rek ru lac ji wy­
jechały  na roboty ro ln f do Łotwy. Kobiety to 
pieszo przywędrowały' od g ian icy  i opow iadają 
■smutne rzeczy o  losie robotnic rolnych z Polski 
na sm żbie u n iektórych pracodaw ców.
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U R J D  J y
Lato na polskiej fali radjowej

SO W Y ROZKŁAD PRACY W  ETERZE 
POLSKIM.

Program rupio wy wiosenny obowiązu je d r  
d n ia  I czerwca. Jeszcze więc tylko w ciągu uncje 
jwflnbwać ł>ęd*i« wiosna w programach radjo- 
iw-ych. Z dniom 2 -czerwcu -wchodzi w życic p ro ­
gram ranwwy na sezon letni, którego wska­
zówki przyświecać będtf -kierowni-ehy-u rndjofn 
mji i solskiej aż dty J l  sierpnia t .  b. Sezon -letni 
w r.tdjo, tak samo zresztą jak i wiosenny, stać 
będzie pod znakiem aktualności, interesu jifcych 
reportaży i żywego, a na wysokim pozioma' 
.stojącego, pro-graniu w > wszystkich działach, 
i na ten okres budżet programowy pozostał n ie  
zmniejszony w stosunku do wydatków w okre 
sie zimowym. W wiciu dziaiacli musiano nawet 
jiózycje podwyższyć.

ZA 1 0  GROSZY DZIKAMI: —  
t5  GODZIN PROGRAMU

W ciągu Łrzeeil miesięcy letnich wszystkie 
rozglos.iip pruskie w niedziele i święta- pracują 
bez przerwy o-d godz. 8.30 do 2,'S.JR), a więc 
w ciągu pełnycii 13-lu godzin. W dnie powszed 
n*c -rozgłośni-;': w Warszawi Wliłni-e i Krako­
wie pracują 11 gtxb.ni 43 .minut -paca sobolami, 
kiedy ,eząs nadawania programu wzrasta do 12 
godzin ;t0 minut. Pozostałe rozgłośnie regjonal- 
ne pracują jeszcze o godzinę dlnzej, przyczem 
Kr mb codzie-nni-ę, z;rś kul vw ica, i.wow, Poznań 
i T.iruri, co drugi dzień naprzeniia-n podobnie, 
jak  lo una mir j-soe w  .sezonie wioisciro urn. Go- 
dzi.ua -ta wypełniona będzie przez rozgłośnie re 
gjonalm p,.godną i dobrze dobraną muzyką o 
cba-ruk’ rzje rozrywkowi m, która przypadnie 
na godzinę przerwy obiadowi j. Tak więc, zwla 
szcza w okręgach przemysłowych, jak Łódz i 
Katowice urzędnicy i robotnic. Iiędą mogli 
spożpw ..i'- posiłek i wypocząć po pracy przy 

dźw iękach muzyki radjowe.j.

TRZY ZASADNICZE ODCINKI 
PROGRAM l.

Program w dni powszednie został podzie­
lony w okresie letnimi na trzy zasadnicze od­
cinki. Pierwszy z n ich  to odcinek poranny 
od godz. 6.30 do 8.30 drugi południowy —  od 
godziny 12.00 d ol300 dla Warszawy, Wilna i 
Krakowa; zas dla pozostałych stacyj —  od 12.00 
eto 1 I ..‘10 i wreszcie trżce.i — południowo-wie 
ezor-ny, od godz. 13.15 ido 2,'t..'Hl. W soboty, ten 
ostatn i odcinek programu rozpoczyna się we 
wszystkich rozgłośniach o godz. 11.20. aby za 
kończyć się o 23.30.

WIĘCEJ MUZYKI, WIĘCEJ SŁOWA!
.Najbardziej zasadnicze,ni posunięciom, jak ie­

go dokonuje -program -ra-mowy na sezon 1 dni, 
jest ..naczne.rozszerzemic -odcinków przezuuczo 
uycli na  -muzykę, kosz-tom zmniejsz.-Ilia audy- 
iy j  słownych. -Crly program letni utrzymany 
będzie w clir.-rahterze pogodnym, wesołym przy­
stosowanym Iryścią i .ornią do letnicli -naslro 
jow rarljostucliaczy. Nie znaczy to jednak, aby 
I>oy,łoin programu uległ obniżeniu. Dewizą dy- 
r< kcji programowej jest da-wąnie każdej chociaż 
by najmniej -z.ej i najdrobniejszej audycji w 
sta-rau-nem wykonaniu i opracowaniu, jodnem 
slowr-ni podawaniu program u w j.tk najbardziej 
artystycznej i urozmaiconej formie. Pieczoło­
witość. którą będą otaczane wszy..lkic audycje, 
sprawia, że Inulżel nii-tyjko nie został zmniej­
szony, ale w niektórych działach nawet znacz- 
nie p nhiiesiony.

REGJOJNALIZM MA GŁOS!
W programie letni-m godzi,.insTegjon-iliin, 

przeznaczona na program lokalny "każdej roz 
głośni- p została niezmieniona, t. j. od godz.

18.30 do 191)0. Pozatem każda stacja regjonalna 
dysponuj, jeszcze doda-lkoue-mi odcinkami w 
innych -porach dnia. Ogółem rozgłośnie regj-mul 
i i i -  rozporządzają około 13 godzinami tygod­
ni.>w.n, -nie. licząc odcinków, zajętych koncerta­
mi z płyt, Kiedy rozgłośnie rcgjonalue nadają -z 
reguły własne koncerty. Do ogólno-poiskiegn 
progL.min przeniknie- z rozgłośni ri gjonalnycli 
wszystko ko eo będzie ciekawe i interesujące, 
/. wda szcza1’/, dziedziny muzyk., folkloru i bez 
posreunUh rcpor-lirey. Yć H n sposób slworzy 
się bat-wna mozaika programu letniego, w któ­
rej ni.- zabraknie  żadnogo ciekawszego -wyda 
rżenia rozgrywającego sic na terenie naszego 
kraju . Wreszcie 'wspomnieć należy, że program 
tiansmisyj z zagranicy przewiduje- również sze­
reg przebojów.

Poprzestając narazić na tych ogólnych nwjr 
gay.1, powrócimy jcszoz.e nie jednokrci! nie w cią 
gu najliliższc p  czasu (Jo bardziej szczegółowego 
omówienia programów projektów na okres letni, 
/ n a ją ć  h projekty -wyrazić należy przypuszcze­
nie, że odbin-nii-k ąąui jo-w y dostarczy radjoslu 
ciiac/om -wielu taiecodzieanycJi . moeyj.

MuzyKa współczesna d a nkdow.arliów
(C ykl pogadanek popularnych wygłosi przed mikrofonem Solskiego hftadja

p. Shlichal fKondracki)

W ydział Muzyczny -P. R. o rgan i/u je  
drobił i  ksperym entu  cyk] po-,gadam k  i d u  

zycznyah, m ających  na celu spopiilary 
zowanie zagadnienia współczesnej m u ­
zyki wśród szerokich mas radjosiucha 
czów Przed m ikrofon  zaproszony zosltit 
jako ^ t leg ea r t ,  jeden z pi zt (feta wicieli 
nowoczesnej muzyki polskiej p. Michał 
Kondracki. -Pogadanki le nosić bętla cha 
r a k t t r  gawęd popularnych  ilustrnwa 
nych iiogaio przykładam i m u z w z m m i z 
płyt. W ychodząc z założenia, że niechęć 
społeczeństwa [polskiego do twórczości 
kom pozytorów obecnej doby wynika r a ­
czej z niezrozumienia, względnie uprze­
dzenia Julb nieufności do współczesnego 
k ierunku muzycznego, zwanego po-tocz- 
lde m odernizmem, Dyrekcja Radja, zwrti 
ca się z apelem do swych słuchaczów 
aby zechcieli p rzekonać  się, że „nie taki 
v\itk straszne, jak  go m alu ją" .  Przy p o ­
m ory pre legenta p. Kondrackiego radjo-

-słucbaczt- łięda mogli zaczerpnitć w iado­
mości ze zrodet niezntinego jdęknego 
[liękna nowej s z t u k i  która młode rze­
sza' kom pozytorów  reprezentują  w spo­
sób na.,bardziej przystępny Cykl obej 
fbie (i odczytów popularnych , nadawa 
nych w Każdą środę tygodnia o godz. 
17.15 z kiórych pierw szy  w dniu 8 maja 
dotyczyć będzie h >lku in fo n n ac \  j o, ch a ­
rakterze ogólnym i zawierać będzie kilka 
przykładów muzycznych z epoki f r a n ­
cuskiego- impresjonizmu. (Debnssy. R:i- 
vel). Drugi odo /\  i-reporla-ż odniesie sie 
do młodszej szkoły francuskie j (Honeg 
ger. Milhaud) trzeci do współczes­
nych k o m p o /j  torów niemieckich. Gzwar 
ty chejmwonć będzie emigrację rosyjską 
—  Strawiński, Prokofjew. piały — kom 
po/vtoróvv włoskicii i węgierskich, jak 
Ro.spighi Malipiero, Rela-Bartok i wresz­
cie szósty zwróci uwagę na kompozyto 
rów poi-kich z Szyniiinowskiin mi czeli

AKTUAUA RADJ0WE
NA FALI BEZPIECZEŃSTWA 

PUBLICZNEGO
Mlkrcfon ostrzega amatorów 

„carskich brylantów"
Poczynając od maja, Wydział Transmisyj 

Polskiego Radja na-dawać będzie cykl nadzwy­
czaj ciekawych traiiMiiisyj objętych jednym, 
wspólnym tyiii-h-m: ,,Na fuli bezpieczeństwa pu 
blicznegn" R.yją to reportaiżf obrazujące posz- 
izególne, najciekawsze m nuenty w -dki z prze 
stępczośc.ą. ic chodzi w nicli jednak o ujęci* 
z punktu widzenia teoretsczncgo czy organiza 
.y-jiu-go. nic podejścia do tego zagadnienia o<f 

radjetehicliacza — ubywtitela, biorąc jako 
punkt wyjścia -życie i jego codzienne zdarzenia

ły tu is  poszczególnych reportaży ot-razują 
najlepiej zagadnienia, które w nieb zostaną "poru­
szone, a mian iwieie: a) walka występku z łat 
wowieniośeią Ind/są  M jak oszukano mnie na 
jarmarku przy kupnie konia; c) baczność emi­
granci! paszport na .schodach; dl brylanty z car­
skiej korony za jedne 20 groszy; e) f znaehor i 
skrzydeiko nietoperza: lj jak przegrałem w kil 
ka minut tygodniowy zarobek i ty wywiad przed 
Rtawieiola ,.łszlnki nieii.izwolonej”.

Transmisje te, aiadane zostaną z teronóu pn-j 
szczególnych ,Komisarjaiów Policji Państwowej

WIOSiNNE NASTROJE W RAOiO 
Koncert żab I słowików

Wiosna, która objęła w swe posiadanie, wszystkie 
nienj T dziedzin'; naszego życia nie ominęła « -  
czy w iście i radja. Szereg audycyj i reportaży ma 
na sobie wybitne jej piętno. Przejawia się one 
w szerokiem uwzględnieniu tematów związanych 
f krajoznawstwem i -turystyką. W ciągu maja 
usłyszymy cztery ta-kie krajoznawcze wędrówki 
nrkrofonu  które przeniosą nas daleko poza du 
s:-.ije mury miasta. I tak lti maja  odbędziemy 
wędrówkę po „nizinie mazowieckiej". Już następ 
nogo -dnia, bo 17 maja wybierzemy się „Na Po
i. sie“, by nazajutrz (18 maja) odbyć krótką wy 
cleczkę „w góry", na którą zaprasza rozgłośnia 
Urakow-ska.

Ostatnim z tych reportaży, będzie w dniu 19 
inaia oryginalny koncert, — transmisja w kto 
r u n  wystąpią tylekroć opiewane w literaturze 
polskiej żaby Grozi im jednak konkurencja ze 
slro.iy niemniej ulalenlowanych artystów, a m ia  
nowieie słowików, które równiffż zgłosiły goto­
wość wystąpienia iprzed mikrofonem.

Klóra grupa „ar tys tów '1 zdobędzie -pierwszeń 
stwo —  okaże się wkrótce, w  każdym razie okaz 
ja posł-uchania tej, niecodziennej tranismisji na 
pewno nas nie ominie.

Radjo, to szkoła, teatr i sala kon­
certowa w domu

k u d y c je  w i l e ń s k i e
{Żywe słowo I muzyka 
od 23 do 2B kwietnia)

Wiosenne nadzie je .radjosłuchaczy na szczyp­
ię  hum oru i odrobinę wesołości przyoblekają 
realną postać. Wydzielenie „referatu hum oru ' '  

-i powierzenie kierownictwa Tuwimowi rozjaś­
n ił  horyzont. V „Loży Szyderców" znajduje­
my nawą audycję h-uirn-o-rystyezną, gruntownie 
odświeżoną odrem ontowaną i postawioną na 
nogi

Ziskała  więc „Loza ‘ przedewiszystkiem cią 
głość, jednoliiość zarówno tematyczną, jak  i fo r­
malną :i rozszerzyła za-sięg przemieniając  się 
v, audycji prajwiełokalnej w ogólnopoilską

Najważniejsza zdobycz — to coraz widocz 
niejsze zrozum.enie docipu głosu i słowa o- 
‘ierwanego. Które -razem składają się na -pewną 
zasadę jakby hum oru  radjnwego.

Ostatnie audycje  „Loży“  —  „Poezja w 
-kuchni" i „Obrazek z sądu wołyńskiego11 — 
są -syntezą jakby dotychczasowych zdobyczy w 
iej dziedzinie. Poezja kucharska daia, obok 
łnomen-tów j a t y r y c z n y c i i  szczerych i głi.-bokicli, 
szereg uhocznycti efektów, dolycticzas nie wv- 
»yskan.ych. Np. solowa gra na trąbie trzeciego 
basa  z a-koni-panja-mentu — jeisł łric.kiom nie 
w-y-zyskanyim -i akustycznie do-wcipnym

Doskonały był iKurnalkowi-cz' — jaka tępy 
chłop wołyński. Zarówno głos, jak  i realizacja 
nshichowienia postaci — rnakomiite. Staje się 
o n  obok Olszy — - najcenniejszym odtwórcą w 
„Loży".

In:iv zupełnie rodzaj reprezentuje -Lwow­
ska wesoła fa .a1', obchodząca jubileusz setnej 
n-udycji. Duchowe c-ążen.e do Wiednia, pocho­
dzące z przea wojny jeszcze, nie pozostało bez 
wpływru na charak ter jej. -Pragną więc na-ni 

daw ać beztroskę wesołość niefrasobliwy nastrój, 
fl-iłą piosenkę, -odrobinę folkloru — i, przyznać

należy, znakomicie wypełniają swe zadania.
Jak  wygląda „Kukułka11 w leni zestawieniu?
-Przystosowanie audycji, dawniej ikiiuhowej, 

do wymagali radja pozbawiło ją pod‘vtułu, k tó­
ry  najlepiej ją określał -— Kabaret .literacki 
Jest to jej najlepsze określenie. 15o -siwego w y ­
razu raujowego —- „Kukułka", jeszcze nie od 
nalaztu. Zarysowują się powoli jego kontury 
k tóre  każą stwierdzić b rak  podobieństwa z 
„Lożą" i „l7ailą‘‘. Ale ani fizjonomja ani- ramy 
it-fc są j-asno ók-reśl-one.

Sobotnia audycja-; „Kukułka -małżeńska" 
charakterem swym -nie udbiegla od i-nnycli. Za 
uważyć -można przemieszczenie ja-kby -punktu 
ciężkości humoru. (Zastrzegam się -przeciw roz­
dzielaniu zestawienia słowneg-o „punkt ciężk-o- 
ści“ , ciężkość sama humoru mie dotyczy). Za 
miast hu-moru plastycznego, reaJi-zuwanego 
przez odtwórców —  wyzyskano niezłe momenty 
inne: Itudowy poetyckiej. A więc np. zła budo-wa 
wietrsza w „ofercie qnatżeńskiej '‘ jest wcale 
udanym dowcipem, delikatny i minor reprezen­
towała piosenka o  królu, (uczty był skecz roz­
wodowy. epi-log „Te-zeusz i A.rjadna".

Nasuwa się jednak pytanie — czy tc nie 
przcintclekiuahzowanie materjał-u, czy nie za- 
wmle subtelności trudnej bądźcobądż do w y­
czucia? Nie da się przecier odrzucić czyn uk 
odtwórczy, który w- tej audycji odegrał n.tj 
mniejszą rolę. Ker.sen i Węgrzyn są, jako od 
twórcy dobrzy, ale -w glosach i realizacji po­
staci — -tkwi /(miało -dowcipu.

Wypływa stąd jasno 'konieczność sprzężenia 
poszczególnych elementów, ożywi-omie wykona-w 
ców, izespoienie ich z duchem i stylem słowa 
i muzyki. kuku łk a"  w takiej postaci będzie 
łączyć w sobie cechy odrębne od pozostałych 
audycyj humorystycznych /  pełną radjofonicz-
nością.

Zamiast „Kwadra-nsu d-la ponurych" usły 
Hzeli-.ś-my w piątek reportaż  z archiwum p ań­
stwowego, poprowadzony przez -naszą jedynacz.

kę Juasię. Zasadniczo byl to wywiad ro z ­
mówka z okazji przeniesienia archiwum do 
nowego gmachu. Jej cel -i-nfonma-cyjm i zapo­
znawczy łby] jasny i zrozumiały. -Rozmowę była 
prosta i przekonywująca. „Przypadkow o' '  n a ­
tomiast spotkana znajoma reporterki —  -wyre­
cytowała zbyt prędko .swoja dobrze- wyuczoną 
parlję, A ni-o/e ona doprawdy tak szybko mówi?

Ln-rtjj rozmowa (wtorkowa Ryrskiego z  Troś 
cianką przekonywała swym naturalizmem, by ­
ła swobodna i gładka posiadała jednak  błędy 
budowy. Ryla to dyskusja  nad stosunkiem mn- 
terji do formy, -zagadnienie kryzysu literackiego 
w ekstormi.stycznych dążeniach formalnych poe­
tów i powieścio-pisarzy. Z na-lury w ięc rzeczy 
przeznaczona dla -wybranego, zamkniętego kola 
słuchaczy. Przeciwnik za*i Conrada, zwolennik 
treści (może Zaizyckiej) w utworze — nie ino-żc 
reprezentować -opozycji w tym inteligenckim 
sporze. Tkwi w -tern pewien brak czułości, b rak  
umiaru, który pociąga za sobą brak przekona­
nia, z jak iem  -się odnieść -najeży do owoców- 
tej rozmowy, do jej konkluzyj.

Niedzielna audycja dla wszystkich była p o ­
lem doświadczalncm, dalszą prófc-ą zaszczepienia 
na grunt rad ja  popu la ryzac j i  naukowych. Mi 
mo niemałe trudności (rozbicie audycji m-uzyką. 
urozmaicenie jej głosami) przyznać trzeba a. 
zado-w-olenieni że -próby się udają. Ożywienie 
głosami i muzyką nie rwało całości.

Audycja ta była przytem już jasno .skon­
kretyzowana w swej -postaci. -Przebrnąwszy z 
trudem początkowe przeszkody — staje się dziś 
jedną z -cenniejszych pozycyj naszego programu 
Osiąga swój cel — w zupełności.

Poza -kilku feljetonami. zajmiującemi dość, 
nmykającemi pewne ramv zagadnień — zano­

tować wypada nową zmianę w osobie k ron ika­
rza. — Niestety biuletyn praso-wy był ni 
c/em -nie ożywiony.

*
W -iiiuzjce a raczej w referacie -muzyki jio 

wMftmjj można zanotować pewną zmianę perso­

nalna., która każe żywić najlepsze nadzieje w 
ri-alizaeji pro-gramu. Oto. W iktor 'Labuński zo­
stał powołany na kierownika tego działu. Przy 
należność do ruch-u awangardowego, żywj- kon­
takt z całym światem muzycznym, duża kultura 
wroszeie pozwalają spodziewać się najlepszych 
wyników.

Na tymczasem jednak posucha w p rogra­
mie m uzjezn j m -nadanym we -własnymi za­
sięgu.

Żywą iinuzy-kę orkiestrową -— reprezentował 
zespół kameralny. -Odegrał szereg utworów mu 
zyki lekkiej, zinstrumentowanych prosto, bez­
pretensjonalnie i ładnie brzmiących. Zasługą 
ich jest nie naśladowanie stylu kawiarnianego, 
umiejętność wytworzenia naistroju kameralnego, 
tak zresztą odnuwiadającego radju.

Na tym odcimku zaobserwować można oży­
wienie od pewnego czasu. Ciągle jednak muzyka 
żywa nie zapełnia tego ogromu luk, obsadzonego 
muzyką mechaniczną.

A oropos tej ostatniej wypada kilka słów 
powiedzieć. W  sobotę usłyszeliśmy wiązankę 
utworów odegranych na organach kinowych. Je­
śli instrument miał być probierzem zestawienia 
—to rezultaty okazały się dziwaczne. P o  jazzt. 
*voj wiązance zaranżowancj przez W hitemana 
i „Rapsody in bluc" GeTshwina — następuje 
ka tarynkowa melodja „Japońskiego tańca z tatar 
nia.nii". Ani sensem, ani rodzajem d o  reszty 
nie dostosowana.

.•świętowali -operomaÓPwe środę, świętowa­
ła również radjofonja -włoska. Melomani prze- 

wżyli kilka miłych gościn słuchając doprawdy 
niepospolitego wykonania „Aidy"' Verdiego 
przez zespót medjo-lański. Znów więc orkiestra 
doskonała znów glosy wspaniałe  i pięknie 
brzmiące. -Najba-rdz.ej jednak a trakcyjne  są  ich 
chóry. Co za wspaniała gtębia, ja-ka rutyna, 
jedność...

Aż zawiść-bierze. Kiedyż wreszcie nauczy-iny 
się czegoś z tych ciągłych lekcyj włoskich? Kie­
dy sami pokazem i coś w  -tej dziedzinie? Riky



/ „IIURJFR4" z dnia 30 kwietnia 1&35 r. %

Wieści i obrazki z kraju
Wilelka

— Z OSTATNICH o r a .  W ielki Tydzień oraz 
T yaz 'eń  P rzew odni zaznaczył się na  terenie m. 
W ilejk i pow. dużą ruchliw ością w szystkich or- 
„"aniracyj i tak : 17.łV" odbyło się organizacyjne 
zebran ie  Oby sra fets-k tego K om itetu Propagandy 
*V»żye*kJ Inwestycyjnej, w  sk ład  którego weszli 
przedstaw iciele w szystkich orgai.izacyj i społe- 
■neństwa. Prezesem  K om itetu został p. starosta  
Heuszet o raz  w iceprezesem  prezes Rady Pow. 
BBW fl p . iPrzyborow ski J. Równocześnie w y­
d a n o  apel do  społeczeństw a w spraw ie pożyczki 
o raz  w ystosow ano pism:’ naw ołu jące do zaw ią­
zania K o m i t e t ó w  gm innych.

23.łV odbyło się doroczne zebranie człon 
k ó w  Spółdzielni „H utnik". Ze spraw ozdania 
w ynika, że  Spółdzielnia osiągnęła ea  rok uh 
czystego zysku 2.500 zł. po pokryciu  zobow ią 
zań. Pozatem  sprow adzono do  powiatu nasion 
za ok. 130.000 zł. i w yw ieziona z pow iatu p łó t­
n a  w iejskiego ok 53,000 m etrów  na siimę ok.
16.000 zł. Ogólny obrót za rok ub. ok. 250,000 zł. 
zaś w roku  bieżącym  już w  pierwszym  okresie 
o b ró t osiągnął 130,000 zł., z tego sprzedano 
członkom  w łasnym  na sum ę ok. 10.000 zł. Za­
in teresow anie Spółdzielnią w zrasta. Zam ierze­
n ia  n a  rok bieżący: Spłata długu w  w ysokości
5.000 zł i kupno  własnego dom u na ponuesz 
ozenie k ła d u  siedziby Zarządu.

24. IV odbył się zjazd pow iatow y wójtów  
i  sekrtearzy  o raz  prezesów 1 sekretarzy  kom i­
tetów gm innych BBH R w  spraw ach  służbowyi h, 
organ izacy jnych  t u tw orzenia gm innych komi 
letów  propagandy  Pożyczki Inw estycyjnej. W 
tym że dniu  odbyło sie doroczne w alne zebran ie  
. i rządu  Federacji PZOO. Do nowego zarządu 
weszli po 2-ch przedstaw icieli: Z w. Ofic. Rez., 
Zw. Leg., Zw POW", Zw. Inw alidów  oraz Zw 
Rez er twistów.

26 b m odbyło się zebranie Miejskiego K o­
m itetu  P rooagandy Pożyczki Irw es.ycy juej, na  
k tó rem  przem aw iał delegat p. Rom an Jarm oło- 
wicz Pozatem  w dnui ty m  odbyło się doroczne 
w alne zebrauie członków  O rganizacyj i Kółek 
Rołnlezyeh, n a  k tó rem  przy udziale licznych 
p rzedstaw icieli org. rolniczych w ygłoszone zo­
stały re fe ra ty  na tem at- uddłużeń rolniczych 
przez pp. dyr. Banku Roi w W ilnie Maculęwi- 
r.za, T rzeciaka i  Orłowskiego,- Po południu te­
goż dnia odbyło się zebran ie  Z arządu Pow Org. 
i  Kółek Rolniczych pod  przew odnictw em  p. s ta ­
rosty Henszela.

Z życia ogólnego dzień 25.IV zaznaczył się 
ciekaw ą inscenizacją „św ięta  o g n ia '4 w parafji 
praw osław nej, obchodzonego niezw ykle uroczy­
ście. Liczne różnokolorow e korow ody lam pek 
w yglądały nadzw yczaj efektownie. Na dni n a j­
b liższe zapow iada się kilka pow ażniejszych ze­
b rań  i zjazdów  jak  -Pow Z jazd dal. Zw. Strzel, 
i in A. Z.

Pożar powstła najprawdopodobniej w k k u  
tek n..:zaełM>wani aoshrożnoścl przy gaszeniu pa 
lenb-ka w kotłowo* tartaku.

— KOŚCIĄ KONJLA ROZŁUPIE BRATU 
CZASZKĘ. 28 b. m. do szpitala państwowego 
w Dziśnic przywieziono w stunli ciężkim  m ca 
wsi F ■ razowo gm. m Łkała jewt klej, Zacharego 
Tomasiewicza. Jak się okazało, został on po 
bity przez swegu brała kości* padłego konia. 
Tonuaszewicz doznał pęknięcia czaszki. Zacho­
dzi poważna ubawu o  jego życie.

brzegu Niemna 50.000 sztuk drzew ek — sosen, 
p ie rw sze  drzew ko zasadził p. starosta  D rożań- 
ski, d rug ie  w iceprezydent m iasta p. Sawicki, 
dalsze ks kan. K urylłowicz, przedstaw iciele 
w ojska, organir.acyj, rnsty tucyj i ł. d. oraz m ło 
dzież szkolna i około 100 gajowycli, przybyłych 
specjaln ie z nadleśnictw a pow iatu grodzieńskie­
go.

Święcibny
Mołodeczno

źrebiąt. D oprow adzono 30 okazów , w śród k tó­
rych nagrodzono 9 źrebiąt, pochodzących po  
ogierach  państw ow ych i 6 klaczy siadów rch. 
Na p o aaz  z ram ien ia  W ileńskiej izby Rzem ieśl­
n iczej przybył inspek to r chow u koni m jr. Stec- 
kiewicz.

— ŚM1I.RĆ OD ZATRUCIA RYBAMI. Wto 
Ncidel m njąikn R sw low icze gin. porplilakiej 
W lauysłi”  Kul po obiedzie w dn iu  28 b, m , 
i iglt zasłabł i  w  parę  m .nu t potem  zm arł 
Z zcfodz l przy pu.zczenie, ń  o truc ie  nastąp iło  
sku tu lem  spożycia nieświeżych ryb

— OBCHÓD 3-GO MAJA. Odbyło się tu ta j 
w sali konlerencyjnej W ydziału Powiatowego 
zebranie przedstaw icieli społeczeństw a i o rgan  i - 
zacyj ce len r opracow ania program u obchodu 
uroczystości trzeciom ajow ych. W ybrano Komi­
tet z p. starościną M. DworaKotwa na czele.

— ZABAWA NA NaJ h IE D N IE JS Z U JI. 
Komitet Rodzicielski przy m iejscowej Szkole 
Pow szechnej u rządza 4 m aja  b. r, w salonach 
kasyna „Rodziny U rzędniczej4' wiotką zabawę 
taneczną na najbiedniejszycti. Zaznaczyć należy, 
że Kom itet p rzy  m iejscow ej Szkole Pows; od 
trzech lak boryka jąc  się z  trudnościam i pro­
wadzi energiczną akcję dożyw iania przeszło 
100 dzieci, w łasną przem yślnością zdobyw ając 
potrzebne n a  to fundusze.

— BIEG NAPRZEŁAJ. 3 m aja  b. r. odbędzie 
się n a  terenie tu t. pow iatu  bieg naprzeła j, zo r­
ganizow any przez Komendę Pow. P . W  S tart 
Zawodników rozpocznie się w  jednym  czasie 
we w szystkich m iejscow ościach. T rasa  n ie  jest 
jeszcze ustalona. Zgłoszenia uczestników  p rzy j­
m uje mii jsoowa Komenda Pow iatu P. W.

— ODCZYTA DLA POBOROWYCH. W zo­
rem lat ubiegłych iz chw ilą rozpoczęcia się po­
b o ru  głównego zostanie zorganizow any cykl 
odczytów i pogadanek d la  poborow ych. P re le ­
gentam i są: Antoni Duohnowicz, Józef W ójciak, 
Ludwik Sulżycki i Roland Kiewlicz.

— Z ZW OFICERÓW  REZERWY. Ja k  się 
dow iadu jemy, doroczny bal Z. O. R. w  dn iu  2 
m aja  b. r. pod p ro tek tora tem  dow ódcy O. K. III 
i starosty  pow iatow ego S tanisław a Dworaka 
zapow iada się w spaniale. L ista honorow ych go­
spodyń i gospodarzy zasta ła  zam knięta i liczy 
100 nazwisk. Z arząd Pow iatow y z prezesem  poT, 
rez. M ieszkowskini i sekretarzem  ppor. rez. Za 
polskim  p racu je  nad  ostatn iem i p rzygotow a­
niami

—  ZJAZD OFICERÓW  REZERWY z terenu 
pow iatu święciańskicgo odbędzie się 19 m aja 
b. r. (k*?).

Grndno

GłębnkYe
— POŻAR TARTAKU. W nocy z sobofy na 

niedziele w miejscowości Bobrowszczyzna, gmi 
ay pilskiej, w tartaku należącym d» Mendla. 
Szen kiera i Naumana Uywesza wybuch! pożar 
Który sfrav H doszczętnie cały tartak wraz z 
kuźnią, stolarnią, tokarnią i elektrownią.

Sołonęły także zapasy budulca 1 materja 
łów . Straiy wynoszą okołu zl. 4(D‘(H).

PROPAGANDA POŻYCZKI INWESTYCYJN. Nu
teren ie  m iasta  pow stał O bywatelski Komitel P ro  
pagandy Pożyczki Inw estycyjnej, do k tórego  
weszd przed.slawi-ciele w olnych zawodów, związ 
ków ziem ian, instytucyj, organizacyj i powiatu. 
Łącznic z pow stałym  przed paru  dniam i 1 omi 
tetcim pracow niczym  przeprow adzi on propagan 
di n a  rzecz pożyczki inw estycyjnej n icty lko w 
mieście, elez i na terenie całego pow iatu.

—  50.000 SOSEN ZASADZONO NAD BRZE­
GIEM NIEMNA. /  G rodna donoszą że w dniu  
Św ięta L asu 27 kw ietn ia  zasadzone zostało na

BUDOWA DOMÓW STRZELCA W  1*0WIECIł’
Każdy w ybudowany Dom Strzelca to  pom nik 
tw órczej pracy Związku Strzeleckiego d la  Pań 
stwai Sieć tych pom ników  opasu je  fili dziś co­
raz gęściej g ranice naszego k raju

Ostatnio na (terenie pow. m ołodeczańskiegv, 
w gm inie Zalesie — poiwstał w spaniały gmach 
Domu Strzelca dzięki olia-rności tam t. Zarządu 
Z. S. z ob. Gasztoildeni na  czele .i spok czeństw a 
zaś n a  ro k  bieżący p ro jek tow ana jest budow a 
jeszcze 2 Domów Strzelca, a  to w  Lebicdziowie i 
Oli-clinowiczaeh. wu.

— DZIAŁALNOŚĆ O. M. P. W  1934 roku 
z inicjatyw y p. S. P otrzebow skiego n a  'eren ie  
m. Mołodcozna pow stała  pod pro tek to ra tem  p. 
starosty  M. Olszewskiego, O rganizacja  Młodzie­
ży P racu jącej, k tó ra  zajęła się losem  na juboż­
szej młodzieży.

OM P łącznie z Cechem iRzemieślniczym zor 
garażowa} Komitet, k tó ry  w ydrukow ał 500.000 
cegiełek po 10 gr. na budow ę „Domu Rzemieśl- 
niczo-Chnpiackigeo w  Mołodecznie hn. Marszarł 
ka J. P iłsudsk iego '1, k tó re  to  cegiełki rozsyła 
do w szystkich organizacyj na  teren ie  całej Pol 
ski z prośbą o pomoc w  rozprzedaniu.

Obecnie św ietlica OM P „O gnisko" j<“st ślicz­
nie udekorow ana i posm da odbiorczy itjKtrm 
radjew y, do nabycia ktorego udzieliło subsy- 
djów  Koło P rzy jació ł OMP w  Mołodecznie. Do 
OMiP należy 714 członków’. Czołowe m iejsce w 
pracy ku lturalno-ośw iatow ej za jm uje  nauczy 
eielstw o szkół pow szechnych w  Mołodecznie 
oraz S trzaż Przedm ą Gim nazjum  im. T. Zana, 
na czele k tó re j sło i znany działacz społeczny 
p. prof. A. M atyasrko. R eferenci na  w ieczorach 
dyskusyjnych w ygłaszają referaty . Ponadto 
młodzież OMP korzysta z w ykładów  przy w ie­
czorowej szkole dokształcającej d la  rzem ieśln i­
ków, Kierownikiem k tó re j jest p. L. Mejmarto- 
wicz. K ierow nikiem  „O gniska ‘ jes t p. J. Mi 
chalczuk, a referentem  W F  przy OMiP — p. W 
Dutko.

O rganizacja dopom aga swym członkom  w 
poszukiw aniu pracy, m. in. obecnie wysyła 460 
osób do ośrodków  pracy. Cr.

— PROPAGANDA POZYCZKI INW ESTY­
CYJNEJ. D nia 26 b. m . odbyło ..się zebranie 
organizacyjne K om itetu pow iatow ego Ligi Dro­
gowej P ropagandy Pożyczki Inw estycyjnej. Licz 
nem u zebraniu przew odniczył w icestarosta Za- 
bielski, Po re ferac ie  inż Szelkniga o znaczeniu 
Pożyczki Inw estycyjnej dokonano w yboru ko­
m itetu  w ykonaw czego, k tó ry  zajm ie się zorga 
nizow aniem  komitetów- lokalnych i p rzeprow a­
dzeniem  propagandy w powiecie,

— POKAZ KLACZY I ŹREBIĄT. Dnia 26 
b. m . odbył się w  Głębokiem pokaz klaczy i

r w i  .  W B H M H n m H H M M I

Postawy
— WIDMO GŁODU W  GLODOWTE. W s iu  

dole Jó ze ia  Lorów ki, m ieszkańca wsi G łodow o 
w ybuchł 23 bm. pożar, ekufktem  którego spa li 
ły Kię na uzkodę B obrów ki dom. ebelw 1 stodoła, 
s tra ty  2.200 zł.; na szkodę Aleksego Bobrówka 
dom  (częściowo) i  chlew , 3 ow w , 2 św inie i n a ­
rzędzia rolnicze, stra ty  13)00 zł.; na  »zkodę Ale 
lu an d ra  B obrów ki dom  i chlew , s tra ty  1.500 zł.; 
na szkodę M ichała Bobrow kł — dom , e h le r ,  S 
świnie. 0 owiec, s tra ty  2.00J zł.; n< szkodę Mi 
chała , Staiiisłoiwu i A ndrzeja K laucew iezów  —  
domy, chlew y, sp ich rze  i stodoły stra ty  O M  
zł., ua szkodę Maryi B obru w ki — dom  i ch lew , 
s ira iy  1.000 A.

Przyczyny pożaru  nie us/a jon  >.

Soły
— ŚW IECONE Z. S. 22 kwietnia, miejscowy 

Pododdział Z . S . przy  w spółudziale d rużyny  
strzelczyń urządził w e w łasjiej św ietlicy świę 
cone. Na tę uroczystość przybyło  szereg osót- 
z m iejscow ej inteligencji.

Po podzieleniu się ja jk iem  przy  dźw iękach 
ork iestry  zajadano  sm akołyki. P rzy  stołach na* 
stąpiło  ożyw ienie. Szczególnie <iuzo do powie 
dzenia m ieli strzelcy, którzy obecnie służą w  
w w ojsku, a n a  sali b y li już w  charak te rze  gości

Po odśpiew aniu  szeregu pieśni strzeleckich, 
p o  w zniesieniu okrzyków  n a  cześe P ierw szego 
K om endanta Z S. M arszalka Józefa  P iłsudsk ie­
go, uprzątn ię to  stoły i rozpoczęła się  zabaw ą 
taneczna w  kółku ściśle strzeleckiem . R ozba­
w iona m łodzież ewyhuśtała obecnych na zaba­
wie przedstaw icieli Z arządu Oddz. Z. S. w  oso­
bach: prezesa oh. Frąckiew icza, ref. pr. społ. 
ob. Jan to sa  i skarbn ika  ob. Aanbrosa. Zabaw a 
w m iłym  n astro ju  trw ała  do ta n a . Jan .

Brasie w
PRZYGOTOWANIA DO OBCHODU 3 MAJA. Z
inicjatyw y zrzeszenia pow iatow ego ZiPON od 
było się w  li rosła w in posiedzenie kom .tetu  ob­
chodu 3-g)o m aja

(Przewodniczącą kom itetu w ybrana  została 
p -F ran c iszk a  T rytkow a. O m ówiono szczegóło­
wo program  obciiodu oraz przeprow adzenie 
zbiórki na polską Macierz .Szkolna.

- K ŚMIENIE NA SZYNACH KOLEJOW YCH, 
W dniu 27 b. m  o godz. 20,25 wpobliżu przy- 
Htunku Czarni Bród gm. Kiuołwiu.skiej zatrzy­
mano pociąg Nr. 718, zdążający z Tunnonf do 
iiukszt, ponieważ, na szyuai-h zauważono dwa  
nieduże kamienie. Dochodzenia wykazały, że  
kamienie położyły na szynach 11-letni pa«tueb 
Józef Bejnar wraz z 13-letnia, chorą um ysłow e  
dziewczynką Józefą Kryslelkowną.
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Powieść współczesna

\ jeśli sk ięci sobie kark? — zapj Lał- Arcine
— (joddatnl —  warknął Perkinis. —  Tem gorzej 

dla niego!_. Zresztą nie obawiam się: polskie szoóy 
nie nadają się do Karkołomnej jazdy; nie rób taK, że­
by się zawalił cały mostek. —  Po chw ilowej przerwie 
dodał: —  O tern jeszcze pogadam y. Z toba pojedzie 
Bob Kazałem mu, żeby oprócz szofera wziął do po 
mocy jednego ze swoich chłouców Pojedziesz z n im i, 
Archie, wybierzesz objekt i dasz wskazówki, co będą 
musieit zrobić w nocy: wszystkich trzech zosta wisz 
w terenie, a sam wrócisz, muszę m ieć pewność, że pu 
fapka nie zawiedzie i że n ie  wpadnie do niej ktoś in- 
ay, poza tern jeśli s ię  okaże, że mostki do tego celu 
nie nadają się obm yślim y razem inny sposób

—  Gordon może w ostatniej chw ili zm ienić kie­
runek —  zauważył Archie, wytrząsając popiół z fajki.

—  Nie sądzę. Odwagi mu nie brak, przyzwyczaił 
się iść do celu najkrótszą drogą. Jego kawały rob 
wrażenie genjałnyoh po większej części dlatego, że są 
pomyślane prosto a przeprowadzane śm iało i konse 
ikwentnie. W każdym  razie nu chwilę nie spuścim y go 
z oczu. Zniszczenie Gordona jest ostatecznością i w 
obecnych wai tmkach n ie leży w naszym interesie, aie 
nie zawaham się i użyję tego środka, feśli inne za 
wiodą.

Nagle rozległ się wesoły gwizd Archie przerwał 
nabijanie fajki i podniósł głowę:

—  Co to jest
Perkins uśm iechnął się.

—  To są właśnie moje informacje, chłopcze W  
tym hotelu kiedyś było poselstwo sow ieckie Wiedzia 
łem, że wszędzie m ieli aparaty podsłuchowe. Szuka 
lem cierphw e dwa dni i znalazłem. To Gordon gw iż­
dże w sw oim  pokotu. Podczas jego nieobecności zain­
stalowałem  w wentylatore .mikrofon, a u  siebie od  
biornik.

W  ten sposób don t-edztałem się o jego zamiarach 
wyjazdu 5 f

Archie spojrzał z uznaniem na szefa i chciał coś 
powiedzieć ale przerw ało mu pukanie do drzwi.

—• (Bob —  Dowiedział Perkins. —  Możecie jechać. 
Po powrocie wstąp do m nie W icezorem wyjdziemy, 
bo m uszę ci nareszcie pokazać Gordona. Oprócz tego 
trzeba, żebyś sobie zapamiętał masrynę, którą jutro 
pojedzie Good bye. chłopcze...

:{; * *

Około 1 0 e j  wieczorem do restauracji FuKiera 
wszedł Barczyńśki z panią Alą. Umówili się telefoni 
cznie, że tu zjedzą kolację przed wyjadem.

Pani Ala m iała na sobie jasnoszarą sukienkę, oz 
dobioną czerwonem i guzikam i i czerw onym  paskiem  
skurzanym; jasnoszary kapelusz był przybrany czer 
woną opaską, szerokie rondo, obram owane taką samą 
wstążką, rzucało łagodny cień na matową umiejętnie 
p,zropioną“ twarz; na szyi w isiał sznur korali; panto 
fp*lki, torebka i rękawiczki były też czerwone; na lc 
wej ręce m iała zegarek na czerwonej bransoletce skó  
rżanej.

Wvgladała stylowo, efektownie, doskonale w ie­
działa o tem i w ogóle dziś od sam ego rana była w 
świetnem  uspoa.tbientu

Barczyński lw u ł  przebywać w towarzystwie ład 
nycb, gustownie ubranych kobiet, pozatem  w pani 
Ali wyczuwał odpowiednią partnerkę do flirtu, duzo

obiecującego pod względem emocji i kunsztu, a puz 
bawionego' głębszych zobowiązań i niem iłych kompli 
kacyj.

Weszto większe towarzystwo, wślad za ntem je­
szcze dwóch panów, którzy zajęli m ały stolik w prze­
ciwległym  kącie sali.

—  Jest —  pow iedział niższy’, kiedy kelner przy 4 
jął od nich zam ówienie i odszedł. —  Nie przyglądaj 
się zanadto. Siedzi w kącie z kobietą. Pewnie ta sam a, 
z którą pojedzie... Teraz opowiadaj dalej.

— Ja będę na skraju lasu, szefie. Na górce. Z te­
go miejsca widać szosę na parę kilom etrów w  obie 
strony. Bob będzie siedział w krzakach na brzegu 
strumyka. Kiedy zobaczę, że ten nadjeżdża, dam  
znak... i wszystko będzie gotowe. —  Spojrzał na sw e  
go przełożonego i widocznie coś wyczytał z  jego w t o - 

ku, bo dodał:— Szef może być spokojny, pom yłka wy­
kluczona, kto innv nie wpadnie. Na wszelki wypadek  
zabiorę ze sobą lornetkę, a teren i mój punkt obser­
wacyjny są  tak wybrane, ze je.śl4 zechcę, to bedę m iaf 
czas zejść na dół do Bona i uprzedzić go

—  Dobrze —  skinął głow ą iPerkins. —  Co jesz­
cze?

—  Pom yślałem  sobie, szefie, że niepołrzetmie nas 
czterech będzie się  kręciło rano w tym lasku, dlatego- 
wiąłem ze sobą szofera, dodałem m u na wszelki wy  
padek trochę narzędzi zapasowych i oaesłałem  z p ow ­
rotem. Teraz pojadę m otocyklem , schow am  go po 
drugiej stronie lasu —  tam jest droga polna. Nad ra 
nem wyprawię auto do W arszawy z szoferem  i z chłop  
cem Boba, a samego Doba przywiozę na siodeku mo­
tocykla, kiedy już będzie po wszystkiem

—  Słusznie, m oj cnłopcze —  przytaknął Perkins 
ż uśmiechem. —  Zarobiłeś na dobrą kolację. No, Ar- 
chie, n a  pomyślność!... tD c. n.)<
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Teatr f muzyka Tajemnicza śmierć nauczycielki
t e a t r  MIFYnKI p o h u l a n k a .

— Dziś. uso wtorf-k dn. 00 1). ni. o godz fi "  
jodnó z o sta tn ich  przedstaw ień świetnej kuiue 
d ji v, 3 ifktac.ii (lahrje li Zupo.sk iej [> t. M oral­
ność pan i lWl-wJe/** w -wykonaniu doskonale 
zgranego zespołu, z p. Ireną Jasińską JJe tkouską  
w roli ty lutowej (DuJska; Reżyser — Jan  Bo- 

jjeoki Dekoracj- — W. M nkojnika. Ceny pro­
pagandowe.

— Ju tro , -w R-odę dn. I V o godz. 8 w iioz. 
„M oralność pani Dulskięi

— P iątkow a popołudniów ka. W  piątek trfi. 
■3 m aj* o godj. 4 ukaże  sit; na przedstaw ieniu 
jpapoludniow ein doskonała uouicdja „M oralność 
pan i Im lsk iej" Ci Zapolskiej, z I. Jasińskn- 
D etkowska -» roli tytułow ej. Ceny p ropngan 
dowe.

— , \ j  JM kosza prein je ra  w T eatrze na  Pohu 
lunet- W  p iątek  dn. 5.Y odbędzie sit; prem jera  
najnow szej kom edji S tefana Kiedrzyńskiego 
„K obieta  1 je j tv run“. Rzecz dzieje się tym Tazem 
w m alej osadzie fabrycznej. Autor ukazu je  na 
tern tle szereg interesujących figur, kreślonych 
l ę i ą  dośw iadczonego m ajstra  sceny, a  puszczo 
nych w ruch przez sprężyny intrygi m lUxnej. 
Jednocześnie w  prtjftgolpwanju są dw ie sztuki: 
„Chory z u ro jen in" — Moliera oraz „P tak "  — 
Szaniawskiego.

— UWAGA! — W pierw szych dniach m aja  
W ileński T ea tr O bjazdow y w yrusza w objazd 
z doskonałą kom edia w iedeńska w 3 aktach p. t. 
„G otów ka41.

t e a t r  m u z y c z n y  „ l u t n i a -

,„Sztygar" —  po cenach propagandow i, ch.
■Dzis ukaże się po raz  18-ty ob fitu jącą w piekne 
metod je w artościow a opere tka  Żellcra „Szty- 
’o'r“ z tś. D entoowskim  w roli tytułow ej Udział 

b ie rz t cały zespół artystyczny tea tru . Akt Il-oi 
urozm aicają  efektow ne tańce  tyrolskie. Ceny 
iTopagandow e od 25 groszy.

Jutro, z pow odu próby generalnej przed 
■sławienie zaw ieszone.

—  ROZY HDKA“  —  JUBIŁFUSZ Wł.A 
UYSLAWA SZCZAWIŃSKIEGO. Ogólnie lubią 
na słynne operetka Leo P alla  „Rozwódka**, k tó ­
ro n . w szysrkich scenach europejsk ich  święciła 
włe>kle powodzeń.* ukaże się po raz p ie r w s z y  
w czw artek najbliższy 2 m a ja  na  Jubileusz 
"XXX-łetntej p ra c . a rtystycznej W ładysław a 
-Szczaw heskiego

Rolę ty tu łow a odtw orzy prim a-nnrna h a l n i  
Poznt.fiski.-go w ybitna śpiewaczko Mai ja  N.v 
chow ięzów nu w ©toczeniu całego cesponi arly 
rttycznego. .R ozw ódka" — będzie je a n e tr  z uaj 
plęknicjszyeh widow isk na  scenie „Lutni"*.

— Popohiuniów kr. św iąteczna w „Lutu?**. 
W piątek, ja k o 'w  dniu świąteczny™  odbędzie 
się przedstaw ienie pnpołudniw oe po cenach pro 
pagandow ych. W ysław iona zostanie pełna h u ­
m oru  i zabaw nych sytuacyj barw na operetka 
-Ziehrent, „W esoła para’*.

Pall, Zabłocki 1 spółka umd sadem
W czoraj przed Sądem Okręgowym w W il­

n ie  rozpoczęta się sprawa Palla W acława, Za- 
Moefctg“ 0  Józefa- Jaszczyńskiego 1 oskarżonych 

o  nieprawne wyrabianie emerytur kolejowych. 
Sprawa przeciągnęła się  do późna w nocy

Iw)

U c wsi Cliożów gm. i pow iatu  molodc- 
czańskiegc Olga Cluc.zn Ików ua la t ‘M  nauczy­
cielka szkoły pow szechnej, zraniła się w ghiwę 
z rew olw eru, wręczonego jej przez kierownika

tejże szkołę Józefa Kokoszą lat 30. Okoliczno
ścł powyższego zujśein nie są narazić  wykla 
j-owano

hluczi J.iówna zaraz po wypadku zmarła.

K R O N I K A
TEATR NA POHULANCE

D iii  i ju tro  o godz. 6-ej w iecz.

Moralntść pani Dulsłtfej *
Ceny propagandow e |

R A D J 0

Wtorek

3 0
Kwltclafi

IJ .tli K a t a r z y n y  S e n e ć s k .  P. 

J a t i a i  F i l i p a  i J a l tó h a  A p .
S T O W A R Z Y S Z E Ń
ZW. LEGIONISTÓW

W a a k ó a  w a n c a  -#
ZuckóJ iU£c« •

- eo«3x. 3 ca 45

* gedhu 6 un. 47

Teati muzyczny . l u t n i f
D iii  po cem e b  pron»findow fycb

S Z T Y G A R
W e crw artrlc 2 m aia '

R O Z W Ó D K A ______!

S^e«tr zai.jnl* Zakładu M ataaralofji U. $ , B 
* Młllnli z a la ż9/IV — 1935 ragi

C iśnienie 'KSS
T em peratu ra  środna -f  3
T em peratu ra  najw yższa +  8
T em peratu ra  najniższa 0
Opad 1
W iatr zachodni
Tendencja zwyżkowa
Uwagi: przelotne śn-egi.

—- Urzepi.wi. dniH pogody ,-edhig P . I. M i
Pogoda o zachmiLTzeriiu zm iennem , m iejscom ' 
pRdflotny deszcz. Chłodno. Nocą przym rozki 
U m iar kowane w ia try  z północo-zachodu i za 
cbodu.

OSOBISTA
DYREKTOR LASÓW PAŃSTWOWYCH 

■w W iln ie  p. E dw ard Szem ioth w yjechał 29 lun 
tia kilka dni do W arszawy w spraw ach służbo 
wyeh.

A lłM /N fS T lC A C Y JN  t
—- DRUGI TERMIN PRZEGLĄDU POJAZ­

DÓW* MECHANICZNYCH został przeniesiony 1 
dnia 30-go kw ietnia na dzień 2-go m aja Prze 
gląd odbędzie się na placu Lukiskim.

MIEJSKA
— UCH W  Al ONY W. Ud MIESIĄCU PR EL I­

MINARZ BUDŻETOWY MIASTA na rok 1936- 
36 wejdzie pod obiady W ydziału W ojew ódzkie­
go w początkach m aja. Ok. połow ę więc przysz 
(ego miesiąca oczekiwać należy o-stateczncgo za 
twierdzenia budżetu W ilna.
Jednocześnie w ładze 'wojewódzkie sk ieru ją  pod 
adresem  Zarządu miejskiego uwagi, dotyczące 
k o n strn k tji i w ykonania nowego budżetu.

ZEBRANIA I ODCZYTA
—  SRODE z  dnia 1 m aja  w ypełni pan i H an­

na  Zahorska (Savitri) ciekawym  odczytem o po 
wieści sowieckiej.

— WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW* T-WA 
„1 UTNLW  Zarząd Wił. T -w a 'M uz. „Lutnia" 
Dodaje do wiadomości pp członków, że dziś we 
w torek  30 kw ieinia rb. o godz. 6-ej wieczór 
(18) w sali prób Tow arzystw a odbędzie się wal 
ne zebranie członków Towarzystw a.

— KOMITET ZBLOKOWANYCH ORGANU 
ZAC.YJ KOBIECYCH. Zarząd W ojewódzkiego 
Komitetu Zblokowanych Orgnnizacyj Kobiecych 
uprzejm ie zaw iadam ia że dziś (wtorek) o godz. 
7-ej wieczorem w lokalu Federacji (Orzeszkwoei 
1 1 ) odbędzie się zebranie na którem  będzie o 
m aw iane zagadnienie „fem inizm u1*.

W szystka Członkmie O rganizacyj w chodzą­
cych w skład Komitetu Zblokowanych Orgamza 
ry j Kobiecych — prosim y o jak  najliczniejsze 
przybycie.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I
—  „ŚW IĘCONE" w 

W czoraj 28 bm. w lokalu Federacji Polskich Zw 
Obrońców Ojczyzny odbyło się tradycyjne Swic 
cone Związku Legionistów Polskich w Wilnie. 
Do licznie zgrom adzonych członków Związku 
Le.gjonislów oratt ich rodzin  okolicznościowe 
przemówienie wygłosili: ks. pro-f. Puciata, wice 
prezes Związku m jr. Eugeniusz Kozłowski, w 
imienni Związku POW. i Strzelca pik. Eugeniusz 
Dobaczowski oraz w imieniu w ojska płk. Bie- 
»tek.

S P R A  W \  LrrEWSKI K
—  P. BIRZY.S7.KA WYJECHAŁ do Kowna 

W czoraj opuścił W ilno prof. uniw ersytetu ko- 
-wieńskiągio M ichał B lży s :'k a  który baw ił tu  o 
koło dwóch tygodni.

R O Ż N E .
- -  BANKIET NA CZEŚĆ SZCZAWIŃSKIE­

GO. Kom .tet jubileuszow y uczczenia 30-lecia 
pracy artystycznej W ładysław a Szczawińskiego 
urządza w dn. 2 m aja  r. b. w salach hotelu 
„Gcorges‘a“ ' bankiet po spektaklu w „Lutni". 
Zapisy przyjm uje dyr. Smiałowski w kancelarji 
teatru „L uln ia“ od godz 10 do 1 pp. i od 7 do 
10 wieczorem. Koszt od osoby 6 zł.

—  KONSi I AT LOTLWŃKI w W iinie kom u 
nikuje że dn ia  1 m aja będzie nieczynny z  po­
wodu rocznicy otw arcia Łotewskiej Konstyiuan- 
tv.

— ZWIĄZEK PAŃ DOMU organizuje Kurs 
robót szydełkowych i na  d ru tach . Początek Kur 
cu 6-go m aja, zapisy i informacje, w sekretarja 
cic Z. P. D. Zygmuntowska 18-3 wv środę 1-go 
m aja i poniedziałek 6 -go m aia o godz. 11— 13.

TYLKO PUBLICZNE INWESTYCJE 
POTRAFIĄ PRZEOBRAZIĆ ZANIED­

BANY KRAJOBRAZ POLSKI

HUMOR RADJOWT

W I L N O
WTOREK, dnia 30 kw ietnia 1935 r 

6.3H: Pieśń 6.33: Pobudka do gimmistyki. 
6,36: G imnastyka. 6.50: Muzyka. 7,15: Dziennik 
poranny. 7,25: Muzyka. 7,45: Program  dzienny. 
7,50: Chwilka społeczna. 7,55: Giełda ro ln icza  
8,00: Andycja dia szkól 11,57: Czas. 12,00: H ej 
nał. —- 12,03: K om unikat met. 12,05: Kon
cx-rt tria  Rymów icza. 12.50: Chwilka dl. kob ie t 
12.55: Dziennik południowy. 13.05: Koncerl
oak. saiono-wej. i.3.50: Z rynku  pracy. 13,55 
W iad. o  eksporcie polskim . 15.35: Ode. pow. 
15.45: Muzyka popularna (płyty). *6,30: Chwil 
ka pytań —  pog. dla dzieci starszych. 16,45: Re 
cital Szrigeliego. 17,00- Skrzynka P K. O. — 
17,15: K oncert kom pozytorski Łucji Drogę- 
Schielow ej. 17,50: Medycyna indyw idualna i 
m edycyna społeczna —- pog 18  00. Koncert 
Zespołu R eeiJW sow  18,15: O hym nie p ań ­
stwowym — djalog W andy Dohaczerwskiej i 
dr. W ł. Arcimowicza. 18,30: K oncert reklam o 
■wy. 18,40: Zycie artystyczne i ku ltu ra ln e  mk, 
sta. 18,45: Koncert d la  młodzieży. 19,07 P^og 
ram  na środę. 19,15: Ze spraw  litew skich. 19,25 
W ind. sportow e, 19,35: Muzyka. 19,50:iFelje ton  
aktualny „O pre-injo-wej pożyczce inw estycy j 
nej 20,45: Dzień w ieczorny. 20,56: Jak  p r  
cujem y i żyj! my w Polsce. 21.00: Słodki, Katra 
ler — operetka L. Fali a. 2*2.30- B iuro Studjów  
rozm aw ia ze słuchaczam i. 22,45: K oncert Ora 
zyki lekkiej. 23 00: Kom. met.

ŚRODA, d n ia  1 m aja 1935 t .
6.30: Pieśń. 6.36: G im nastyka. 6 50: Muzyka. 

7,4-5: Program  dzienny. 7,50: Audycja ln iarska 
7.55: Giełda rolnicza. 8.00. Audycja d la szkól. 
8 05: Audycja dla poborow ych. 11,57: Czas i h e j 
ual 12,03; Kom, m et. 12.05: Koncert Ork salo  
uowej R. iP 12.50: ćh-wilka d la  kobiet. 12,55 
D ziennik południowy. 13,05:: Puccini — frag 
z op. , Cygan er ja "  (płyty). 13,55: W iad. o  eka 
porcie polskim . 15.35: Codz. ode. pow 15,45:
K oncert w wyk O.rk. Kam. 16,30: Mama nie 
m a czasu. 16.45: A rje i pieśni w wyk. Al. B ic 
lako-wa. 17,00: Po lityka Państw  E uropejsk ich  
po -wojnie. 17-15: J. B rahm s — K w artet smvćz 
kowy. 17.50: Książka i wiedza — Zycie pszczół, 
18,00: Arje i pieśni w wyk. Ireny Gierałtow- 
sk ie j (pow. pop.). 18,15- WYsoły skecz „W izy 
ta ‘‘. 18,30- Ze św iata radjowego. 18,40: Ż yrio 
arlYstyczne i k u ltu ra ln e  m iasta . 18,45; Pieśni 
w wyk. Br. Jagm inów ny (m ezzo-sopran). 19,02 
Jak  spędzić święto? 19 07: P rogram  n a  czw ar 
tek. 19,15 Przegląd  litew ski. 19,W iad. sportow e. 
19.35: Koncerl reprezentacyjnego C hóru Strze 
jweŁieeo. 19J50: Po" etagkn ji^ u a ln a   ̂20.00: 
Fragm ent operowy. 2 tF u ^ K « -ic e f t’~s7infon:cz- 
ny. 20,45: Dziennik w ieczorny. 20,55: Jak pra 
i uji-my i ż” j(sny w Polsce, 21 00: K oncert eho 
pinowski. 21,30: Recytacje Robotnik w poezji 
jx>!skiej*‘. 21.40 R. Palegter — Sym lonja dzic 
cięca, 22,00: Koncert reklam ow y. 23.15: K oncert 
życzeń (płyty). 23.00: Kom met. 23,05 Audycja 
pogodna.

—  * d a i j  »lą  i s  s ła p a łe n  
J o p o n j ą . M

KOPEPETYCYJ, LEKCYJ
w zakroił* od I— VIII klasy j l~ a r  ’ -ira, 
20 w s z y s t k i e  9 p r z e i m H  ó w,
i i p a c j t l  o ść : p o lsk i ,  m a te m a ty k a -  1 f i i r k a )
u d z I a I a byty nauczydal qlmnazjLm.
W a ru n k i a k ro m u a  P o i t ę n ?  w  n a u c e  i w y n i­

k i r  ‘ 1 f  w a a u c ją . Ł a s k a w e  t f ł M i r i i n  
W iln o , u l. K ró lo w sk a  TT m . IŁ

0 BWIESZC r i l E
Zarząd Towarzystwa Kredytowego m Wilna ninlelszem podaje do wiadomości dłużników, 

wlerzycielF I innych os6b zainteresowanych:
1) że za m euiszczenie ratisgłoscr '• innych należności z pozyczek przez T ow arzystw o w ydanych odbędą się w lokalu T ow arzystw a przy ul Jagiellońskiej Nr. 14 w Wiłnle, w obecooócł 

io m iV tt N adzorczego i Z arządu Towarzystwa, licytacje publiczne niżej Dodanych nieruchom ości, Krłrżonych w mieście W iln ie : pierwsza — 13 czerwca '935 roku, a jeśli p ierw sza nie 
do .idzie do  skurku — drugi 28 czerw ca 1935 roku. L icytacje oz po :ną się o  godz. 12-ej s południe; 2) żc zgodnie z § b4 sta tu tu  Tow arzystw a licytacja się rozpocznie od „my nieum orzo- 
nych pozostałości pożyczek z doliczeń‘oni do te j sumy ra ty  b ieżącej w szystkich zaległości w ra tach  odsetek za zwłokę w szystk ich  w ydatków  uskutecznionych na rachunek  dłuż 'ka , kosz­
tów egzekucji, obciążających dłużnika, a  rów nież zaległości poaatkow ych — sskarbowvch i kom unalnych, o których in fo rm acje  będą otrzym ane przed dniem  licytacji przyczen. na  na 
oywcę nici uchom osei oęch, p rzelane obciążające sprzedaw aną nieruchomość, pożyczki; 3) że osoby, życzące wziąć udz.iał w licy-tacji, m ogą przeglądać w  b iu rze  Tow arzystw a (W ilno, Ja­
giellońska 14) w  godzinach urzędow ych (od 9 do 2 pp.) lub w odnośnych księgach hipotecznych, o  He nieruchom ość posiada uregulow aną hrpotekę, sk ta  dotyczące zas*ta„u nieruchom ości, 
wystawionych n a  orzedaż; 4) że osoby, przystępując* do łicy tacji w inne przed rozpoczęciem  przetargu  złożyć wa-djum w wysokości w szystkich zaległości, zaległych podatków oraz wy 

datków , związanych z w ysław ieniem  n .crucliom osci nfl licy tac ję ; 5) że sunin zaofiarow ana na licytacji, za potrąceniem  złożonego w adjum , nieuiszczonych pozostałość' pożyczek, ra ty  bie­
żącej z  nalezuem i od niei oose<kamt za zwłokę, a rów nież op ła ty  aljenacy.jne winne by-r- uiszczone w ciągu oni człero-islu o<I dnia licytacji: w razie zaś niew niesietua w lt,-min<e v śk iza  
nym  w ym ienionych należności, nabywca t r ą d  ztożone przy licytacji w adjum , k tó re  będzie użyte na  opłatę zaległości podatkow ych kosztów  egzekucji, w ydatków  uskutecznionych aa  n u  
chim et dłużn+ka i op łu ł należnych Tow arzystw u z w ystaw ionych na sprz-o-dai nier'ichom oścL a ta  pozostanie nadal w łasnością dotychczasowego właściciela:

1 2 3 4 5 6 7 8 9

528 87* ilałkindow ie Anna i Rywkr* W ielka róg  H etm ańskiej, Nr 53/1 92o.20 20412.09 7819.49 193300.— 43689.08
533 1253 Zoreck; F-ljasz-Mowsza A ntokolska Nr. 33, obecnie Nr. 21 759.85 2535.17 1072.25 25200.- • 5731.52
538, 74 N iezabytowska trenu Nowog.ódzka Nr. 10 i Makowa Nr. 1 618.80 5143.76 2803.77 76300.— 11643.5Ś
545 6201 Kaoowie Abram i Chawa Popow ska No- 1 836.80 992.49 461.93 13200.— 1394.86
555 10753 W ajnesow a Chaja Rakowa Nr. 3 163o.50 4312.11 1356.22 33600.— 8383.3"
615 120 K ort Josel Stefańska Nr. 13 1501.50 6302.77 3178.50 88000.— 11950.3Ł
619 9574 Górski M ichał i M orawska -Syłwja Zaułek 5 to Michalski Nr. 6 644.85 3374.89 1739.28 48900.— 5918.46

67 4448 Abucewicz Jan Piłsudskiego Nr. 28 1575.35 1596.31 1508.18 30838.14 6388,18
410 1234 Stankiew iczow ie M ichał Helena Chocimsku Nr. 35 905.15 849.35 321.32 2793.62 1312.9?

jaśnienie ta ry k i i) Numery pożyczek, 2) num ery h .potek  Jtl nazw isko i  im ię w łaściciela nieruchoim ośd- 4) u lico  i num er dom u. 51 obszar w m etrrch  kw adratow ych, su ­
m a ztriegłycl należności w  ratucłi, odsetkacli i w ydatkach, ponies.onych  na rachutiek  dłużnika, k tó ra  w inna być niszcz *ną przez nabyw ającego nieruchom ość. Suma ta z doliczeniem  do 
m ej, m ających pity wsze...,two przed pożyczKami Tow arzystw a, zak-głośc Dodatkowych, skarbt*wych i sam orządow ych, o k tórych  infoj-m acjr będą otnzymanc przed dniem licytacji, oraz 
w ydatków, które u jaw nione zostaną w dniu  przetargu, w innu by złożona jak o  w adjum  przed rozpoczęciem  licytacji 7, ruta bieżąca z odsetkam i za zwłokę od niej, 8) nietunoi-zona pozo 
stałość pożyczk w  listach zastaw nych, 9) iueum orzona pozostałość pożyczki gotówkowej.

Uwag** lic y ta c ja  r.KZpo—m ie się od sumy należność* ob ję tych  rub—ykumi 6. 7 8 i 9. Należności oł>jęte rubrykam i 7, 8 i 9 mogn pozostać nadal rui liipoteci sprzedaw onzi nierucLoono- 
4ri. KwpH* w skazane w rubrykach  ti, 7, 8 i ft podane są w  złotych
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b a d a j c ie  h !o n  W r J c h r o r a e  127

K odak  Sp. z o . o. — W arse aw a ,  pk N a p o le o n a  5

przy okazaniu 
kuponu

Zt okazaniem teco kuponu w każdym 
aKfaazie f( i-tfjraficznym 

cena ka nery

„ K o i J a k "  B B

z a m i a s t  z ł o t y c h  15.—
z!. 12.50

IPo^ny co  ■ fS. v ; W3S.
trww— 'ssa*  rnrc— ."  *QaK —MKu, 8UC6Ł

Do nabycia jedynie w następujących firmach: 
CH. KOŁYSZ — Wilno, Mickiewicza 4 
„POLFOT* —  Wilno, Mickiewicza 23 
M. RABINOWICZ — Wilno, Wielka 8 
J. WOJCZYK I S-ka —  Wilno, Wileńska 38

N ie  z i p o n a i i z  t a ­
kiego iilmu jak RU NBA —  TANIEC MIŁOŚCI.H E L  IO«i

W  zol* e t :  Carola Lombard i Geor­
ga Raft. W fi lm ie  u d z i a ł  b io r ą  d w ie  

• ł y n n e  t a n c e r k i :  k o b i e t a  o n a jp ię k n ie j -  
s z y c h  n ó ż k a c h  Iris ADRIAN i n a j s ły n .  

g w i a z d a  A m e r y k i  MARGO* N a d  p r o g r a m :  A K T U A L J A ,  P o c z ą t e k  o g o d z .  4— 6 — 8 — 10.15 
W K R Ó T C E  —  „CZAR W i t O F H S i . i Z G O  WALCA* —  W K R Ó T C E

BEW Jfl | B A L K O N  25 gr .  

P r o g r a m  n r .  X X A r m a t a
N a w a  e k s p l o z j a  h u m o r u ,  j a -  
d o ś c i  i o l ś n i e w a j ą c y c h  t a ń ­
c ó w  e k s c e n t r y c z n y c h ,  r c w j a  

w  2 -c h  c z ę ś c i a c h  i 16 u o b r a z a c h  z u d z i a ł e m  n o w o z a a n g s ż o w a n e g o  f e n o m e n a l n e g o  d u e t u  t a n e c z ­
n e g o  M* I J .  K A M IŃ ^ K I C H  o ra z  p o z e i n o l n i e  w y e tę p U ią c T c h  N. B O L S K I E j .  W. Z D A N O W I C Z A  
i J N O W I C Z Ó W N Y .  Szc z e g ó ły  w  a f i s z a c h .  C o d z i e n n i e  2 p rzeds taw ie n ia * ,  o g o d z .  6 -e j  i 6.30, 

w  n i e d z i e l ę  i ś w ię t a  3 p r z e d s t a w ie n ia :  o g o d z .  4 -e j ,  6 ,30 j  9 -e j

P A W I
)zi« . P i e r w s z y  m o  
i c m e n t a l n y  h i s to  
y c z o y  film p o l 5 k |

P o d  p r o t a k t o r a t e m  A k c j i  K a t o ­
l ic k ie j  w W a r s z a w i e  i w  W i l n i e„ J_.____ [181 -  Rfflti Wsffllliy

oli tytuł Karol AOWEHTOWMŁŻ, w rd. r ł i  W ALTĘR, Józef Sliwickl i Liliana Zielińska
a d  p r o g ra m :  Najnowsze aktualia i dooa <tk rysunkowy. W o b e c  w y s o k ie j  w a r t o ś c i  a r t y t -

na  tu id n w n in  łyilca n a  n n r r a t b l  c o a n « A iu <  a  f, a  i n  i s
iaiu: n u j l i u * * u n t u w i j u  * w uocu n j a u n c j  wauui
t y c z n e j  w e j ś c i e  n a  w i d o w n i ę  t y f k O  n a  pOCZśgtkl s e a n s ó w :  4— b— 0 — 10.15

N i e  p r z e b ó j  l e c z  B 0 H B Al
• t w o r z y l i  c u d o w n y  f i lm . 
c i e k a w s z y  i b a r w n i e j s z y
n iż  g ło ś n y  Brat diabła” 

. T r z y  ś w in k i ” , . K o t  w  b u t a c h * .  . D r e w n i a n i  ż o ł -  
n ierTe .K > ó le a tw o  T o r t u r j a  o t o  m a l o w n i c z e  

h n t a a t y e z n e  t ł o  t e y o  a r c y d z i e ł a .  N a d  p r o g r a m :  A K T U A L I A .  S e a n s e  o  g o d z .  4 -  -6 — 8  — 10

0 0 ^  f  I  k  I  tu  a .  |  C z IS .  N i e  p r z e b ó j  le

C w l H #  1F L IP I  FLAR
Byli stbie ów*) I.v1??|4

WSCHÓD SŁOŃCA0 6 K I S K 0  i j i t S f J L .
c o d z i e n n e g o  E v c i .

W /ołaeb głównych Janet ba/nor i Georgo 0,Brlen.
NAD PROGRAM: U ro zm a ico n a  DODATKI DŹWIĘKOWE. P o c ł  aeaaoów coda, o f , 4-e j  p.p«

Chocje.1 kry/y). choć i n i  bieda  
Lecz bez .O L  I a  .....................s i ę  w i e  d a ?

P U  A "
! •  G u m . . ?

Z N A N E

LODY
- W  W I L N I E

t y l k o  u

„BOSMANA”
Wielka 34, teł. 19 58

W E  M O ? K A  O / Z U K A t
armiqc jq złym pudrem lub złym  

krem em  szybko już zauw ażym y  
jej w iolczenie i w iędnięcie. C ero  
W“ m a g a  o d ż y w k i ,  kióra |«j 
jednocześnie pielęgnuje i utrzy. 
m u j e  w ś w i e ż o ś c i .  T a k . e m i  
odżywkam i I kosm etykam i sq

PUOER i KREM
A B A R i n

„  P  E  R  F E C T I O N "  
DO MYCI, rWAtLlY STOSUJCIE ZAM IAST MYDŁA OTRABKTa BARIR

Poszu kuje się m ieszkania
5 - 0  pokojow ego ze wszetkieini wygodami w re  
jonie ul. T rockiej, W ileńskiej, Jagiellońskiej, 
M ickiewicza (do ul. Styczniowej). O ferty: B iuro 
ogłoszeń J. K arlin, ul. Niemiecka 35, tel. 6t>5

S P R A W O Z D A N I E
z kw esty ulicznej w dn. 15. 4. 1935 r. na  rzecz 
Zw. Żyd Inw alidów  W dów i S ierot W ojen, w  
W ilnie na  mocy zezwól. Stair. Grodz. 7. dn. 10. 
4. br. L. B-II. 7/21. —  Przychód po oblicz, skar 
bonek 91 zł. 20 gr. W ydatki 13 zł. 10 gr. — Po 
zostało 78 zł. 10 gr. — Sum a została -ozdzielona 
niezam . członkom  jako zapom oga wi< lkanocna.

Gaz w kałdem  gospodarstwie oomewem  
Bez Instalacji rur. Bez opł. za licznik. 

Bez podatków.

Amerykańska Kachenka
„WYGODA"

B enzynowo.gazow a, P a ten t Nr. 3131 i 4548.
O patentow ana w k ra ju  i zagranicą.

Nie dymi. — Tama. w ożyciu. — Bezpieczna 
W ykonanie pierw szorzędna. P ro s ta  w 

konstrukcji.
K uchenka WYGODA“ w ydziela przy peł­

nym  gazie 14.000 kałorji, zwylcły gaz 7.000 
dto, okow ita skażona 4000 ato.

LEK4RZ — URZĘDNIK — RZGMIFŚL. 
NIK — ZIEMIANIN — i MĄDRA GOSPO­
DYNI używ ają ty lko  kuchenek benzynowo- 
gaz owych.

Jedna godzina palenia kosztuje zaledw :e 
9 d o  10 groszy.

Nie wydziela czadu, an i sadzy. 
In forinacy j udziela i oferty wymyła: 
G eneralne Przedstaw icielstw o na wojew.; 

W ileńskie, Nowogródzkie, B iałostockie i Po 
lesk ie!

„P O L SK I P R Z E M Y Ś L  L L k X ) W Y “  
C Y R Y L A  B A V O N  —  M O L K O W Y S K

Przedstaw icieli rejonow ych na poszczegól 
n e  m iasta i pow iaty wyżej w ym ienionych 
województw' poszukuje się.

R eflektanci m uszą dysponow ać gotówką 
300 zł. n a  piecyki do  odręcznej sprzedaży im 
oddane.

P isem ne zgłoszenia z dołączeniem  znacz­
k a  pocztowego na  odpow iedź uprasza  się.

m n w r  ś L N E M o s iW&Srl
KJ4H W  
ZNAM M M
zKOGUTKOEi

a  f*»
KOOĄCYM BO
zarosła, uh :

BÓLK -IŁOWY
B O  L E - Z F  B 0 W

S P R Z tB D A

M a s z y r a
nożna do szycia 
firmy „Singer”

do sprzedania
| b. tanio 

Kalwsryislra 5— 8

DOKTÓR
Z E ł D O W I C Z
C h o r .  a k ó r a e ,  w e n e r y e s ^  
n e ,  n a r z ą d ó w  iQoezow« 
o d  g o d z .  9 — 1 i 5— 8 Yo-

DOKTÓ8
Z e ld o  w ie ż o w a
C h o r o b y  k o b i e c e ,  akóa> 
n e ,  w o n e r y c z n e ,  n a r z ą ­

d ó w  m oc  'O w y c h  
o d  g o d z .  12— 2 i 4— 7 w .
ul. Wileńska 2 8 ,  m .  *  

tel. 2>77

S p r z e d  t m

1000
dicbówtik uźywan.

ul .  D z i e l n a  4 0 — 1 
D o w .  s i ę  w  g. 5 —6  p p .

DOKTOR

Ginsterg
C h o r o b y  s k ó r n e ,  wene> 
r y c z n e  i m o c z o p łc io w w  
WileAska S, tel. 5-67
P rz y im .  o d  8— 1 i 4 — 8

„ESSEX“
l i m u z y n a  w d o b r y m  a ta -  
n ie  s p r z e d a j e  s i ę  o k a ­
z y jn i e .  D o w i e d z i e ć  się : 

M i c k ie w i c z a  4 — 4 
te l .  4-69

D o k t ó r  M e d y c y n y

C Y M 8 L E R
C h o r o b y  a k o r n e .  .cene - 

r c ,  ne i m o c i o n ł c i o w e
Mickiewicza 3 2  r ó g

T a t a r s k i e j ,  t e l e f .  15-64- 
p rz y j  m. o d  9— 2 i 5— 7 1/ ,

N A S I O N A
p o l e c a

W. W ł l ER
W i l n o ,  S a d o w a  6 

C e n n ik i  w y s y ła  b e z p ł  
I s tn i e j e  o d  1860 », 

T e l .  10-57

DOKTOR
ZYGMUNT

m m m ic i
C n o t .  w e n e r y c z , ,  syfilis,, 
s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e
Zamkowa 15, t n. ikcc
H rzyim . o d  8—-1 i 3  - fP o k ó j

do wynajęcia. 
Konarskiego I3m.b DOKTÓR

M . Z a u r m d i t
u h o r t b y  w e n e r y c z n e ,  

s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w o
*.zap«nl 8, tel. 20-74
P rz y jm .  o d  12— 2 i 4 — 0 1

P O K Ó J
u m e b l o w a n y ,  z  o s o b n .  
w e j ś c i e m ,  z  w y g o d a m i  

d o  w y n a j ę c i a  
ul M o s t o w a  1 6 - 3

DOKTÓR

R ® .p s 2 r e j u
C h o ro D y  s k ó r n e ,  w e n e -  
ę  m e  i m o c z o p łc io w e -
Mfcklewfrza 2 b ,  m. e
P rz » jm  o d  9 — 1 i 4— ®

P J K Ó  J
• ł o n e c z n y  z w y g o d a m i  

d o  w y n o j ę c i a  
P a ń s k a  19, e , 2 — 5

M ieszkanie
3 i 5 poicoj s ł o n e c z n e  
z  w y g o d a m i —-d o  w y n a ­

j ę c i a — P o d g ó r n a  5

AKUSZER Ia#.

t a  < U ! M
P i z y j t z u j e  o< 9  —  7  w .
ul . j -  J a s i f i s k S i g o  S-2R 
ro g  O f ia rn e j  ( o b c *  S ą d u )

Do w ynajęcia
m i e s z k a n i e  z 3  p o k o i ,  
L o n t o w e ,  z  w y g o d a m .  
u l .  Ja k ó tb a  J a s i ń s k i e g o  
18. D o w ie d z ie ć  s ię  ul.  

r r o c k a  4  m .  1.

\ E U S Z E t t i i a .

S m a ł o ^ s k ą
p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę

n a  uL Wielką 10—4
t a m ż e  g a b i n e t  k o i m e W  
u s u w a  z m a r s z c z k i ,  b r o ­
d a w k i ,  k u rz a /k i  i 'w ą g r y

Do w ynajęcia
m i e a z k a n i a  3 - p o k o j o w e  
ze  w s z e lk i e m i  w y g ó d ,  

ul . M a k o w a  5
A K U S Z E R K A

M Brzezina
p r z y j m u je  b e z  u z e r w y  

p i z e p i o w a d z . ś n  a ię  
Z w i e r z y n i e c .  T .  Z a n a ,  
a a  l e v  i G e d y m i n o w a k  

ul. Grodzka 27

Do w ynajęcia
n o w o o d r e m o n t o w a n e  

m i e s z k a n i e  4 p o k o j o w e  
z k u c h n i ą ,  c i e p ł e  i s ł o ­
n e c z n e  ze  w s z e lk i e m i  

w y g o d a m i ,  
u l ,  S u b o c z  14— 1

- Letnisko

KoltyaiaDy-Dwór
n a d  r z e k ą  2 e j m i a n ą ,  ar 
c h a  m i e j s c o w o ś ć ,  b l i s k o  
l a s  i j e z io r o .  P o k o j e  z 
c a ł o d z i e n n e m  u t r z y m a ­
n i e m  o d  zł .  3.50— 4.00,
n a  m i e a c u  k a j a k i ,  ł ó d ­
ka .  A d r e a :  p o c z t a  K o ł -  
t y n i a n y .  D w ó r  K o ł ty „  
n i a n y  j o w ,  ś w ię c i a n a k i

P I E GI
u a u w a  p o d  g w a r a n c j ą
JIX ELA “ —  K R E I . j

s ł o i k  t y lk o  2  z ł .
J. G a a e b u a c b  

P o z n a ń .  uL  N o w a  7

D O M *  ° * r o d e *—  w  ■ ■ o w o c o w y m  
i o d d z i e l n y  p l a c  —  d o  
• p r z e  l a n i a  b e z  p o ś r e d ­
n i k a  ul . C h e łm a k a  Nr. 2 £

SDAKCJA I ATMINLSlRACJA: Wilno, Bia». Bar.durskicgo 4, Telefony; Pedakci! 79, Admtaisu. 99. Redaktor aaczelay jwzyitnaic od g. 2 — d ppoŁ Sekrctarr redakcji przyjmsje od g, l — 'i ppoł 
Jbtemiatraęja zyuna od godz. 91/, -—3-/. pooł, Kęt op sów itcoakcja nl- zwraca, Dyiektor wvdagmidwa pizyjmt-lc od godz. 1 — 2 ppr-i. Ogłoszenia aa, przyjmowaine rxt g jdz. 91/,— o1/, » 7 — 9 winir

Kotsto czekowe P. K. O, Nr. 80.750. Dioaamia — o l Biskupa Bandarskiego 4. Telefon 3-40,
C d i i  PShrtUMŁRATY; mestęczsfe z odn- >»zetit«n flo eoanu luh przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem v  adiuinłStfSbjl 2 il. 50 gr. Zag.auicą d tL CENA OGŁUSZRra: 7* w rei aa
wtltwcuowy przed tekafrm — 75 gi.„ w tekit * t.-0 gr., tu tekstem—30 gr. kron.ka rcdakc., .omnoikaty — 70 pr. za mm. Jeanoszp^ ogioiwciua mieszkaniowe — 30 gw a wyraz. Do tych cen dolicza zi*
•  *{łoaseiUa cyfrowe I tabelaiyczas a - rumerach nie-tzielnycb ) sswiątecznych 23%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 28%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki, Za namer dowoouwy id fr

Układ ogłoszę w 'ekścte ł-ro am ony, za teksiem S-mto łamowy. Administracja zastzega sobie prawu zmiany terminn draka ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca,
-■ąHaliUM ’ " f — — — W — — — W W W B — — H— —  b l T — W — I IMllBRnTIiriBMMlBTf— W— n T l ś T l i i I M W i — IIIIIBIlilBW — I I I H  ■!! I IHIIi

W jd .  J to r jc r  W U dakl”  Sp. ■ o. o. D nik . Zalew . Wffaao, a l Btak. B n d w sfJc jU  4. tal. 8-46. Redakte* dpt/w . W itold h h r k .


